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TYGODNIK TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW ZIEMI WRONIECKIEJ

W Zespole
Szkół nr 1 

trwają 
tygodniowe 

obchody 
Dni Patrona 

szkoły

Nowy poczet 
sztandarowy ZS nr 1

25-lecie 
kapłaństwa 
o. Czesława

€

Zbigniew  
Marczyk 
na Leśnej

Jan Rzepa, powstaniec wielkopolski 
(w czerwcu ukończy 103 lata) został ho­
norowym członkiem wronieckiego Koła 
Towarzystwa Przyjaciół Powstania Wiel­
kopolskiego i w prezencie otrzymał repli­
kę czaoki Dowstańczei.

Kryszak



Wieczór
W ramach obchodów Dni 
Patrona, młodzież szkolnego 
koła teatralnego "Odgrywane 
Kapsle", działającego przy 
Zespole Szkół im. Powstańców 
W ielkopolskich we Wronkach, 
wystawiła sztukę Henryka 
Ibsena Dzika kaczka, 
w reżyserii Ilony Fudali.

z Dziką kaczką

Ojciec Hjalmar Ekdal (Gniewomir Zaworski) 
z córką Jadwisią (Justyna Konieczna).
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Michał Strzałkowski w roli Werlego i Katarzyna Hały jako pani Sorby

Fot.: (2x) Radosław Borowicki

Patron szkoły otrzymał tytuł ho­
norowego członka koła (działające­
go przy ZS nr1), pierwszy znaczek 
organizacyjny (obok) i oryginalny 
prezent - powstańczą czapkę, która 
jest wierną repliką tej z 1918 -19 r.

Na zdjęciu: Jan Rzepa w otocze­
niu członków rodziny i gości.

TP P W 1918/19
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ZS1 WRONKI

Na mistrzostwach W ielkopolski w Ostrzeszowie 
M onika K inow ska  (uczennica wronieckiego gimnazjum) 

zajęła 3 miejsce w biegach przełajowych.
(czyt. na str. sportowych)

*. Drużyna warcabowa (od lewej): Sylwia mamet (Dzik), Drużyna szachowa (od lewej): Ireneusz Michalak,
Przemysław Maślona, Łukasz Zieliński, Mariusz Adamaszek. Ryszard Moliński, Artur Michalak, Anna Biedziak.



AKTUALNOŚCI

CIEKAW OSTKI

Z  raportu M S W
Służby konsularne w  2001 roku in­
terw eniow ały w  spraw ach polskich  
o b y w a te li w  6 .7 0 0  p rzy p a d k a c h , 
udzieliły pożyczek na kwotę ponad  
450 tys. zł, w ydały  ponad 240 tys. 
wiz i 91.434 paszporty.

Polska posiada 268 przedstawicielstw  
konsularnych, z czego połowa ma sta­
tus honorowych. W przedstawicielstwach 
konsularnych zatrudnionych jes t nieco 
ponad 1000 osób.

Po wprowadzeniu obowiązku wizowego 
dla obywateli Ukrainy, Białorusi i Rosji - 
co wynika z układów w Schengen - MSZ 
szacuje, że liczba wydawanych wiz prze­
kroczy milion.

pab

RAJD AGROTURYSTÓW
Koło Agroturystyczne Powiatu Szamotul­
skiego, przy pomocy starostwa organi­
zuje w sobotę, 20 kwietnia pieszy „Agro­
turystyczny rajd rodzinny'. Zbiórka 
u cze s tn ikó w  p rzy P arku K ośc iuszk i 
w Szamotułach (k. PKP), skąd nastąpi 
wymarsz (godz. 11.00) do Baborówka. 
W parku przypałacowym będzie meta,

MUZEUM REGIONALNE we Wronkach 
2aPrasza do obejrzenia wystawy czaso- 
WeJ Przedstawiającej pokłosie konkursu 
Plastycznego pt.: „Pow stanie W ie lkopo l­
skie 1918 Z1919 w  tw ó rczo śc i m łode- 
9 °  Pokolenia P o la kó w ’.

okazji Dni Patrona Zespół Szkół nr 1 
We b ronkach  ogłosił konkurs plastycz- 
ny dotyczący tematu powstania. Forma 
1 format były dowolne.

konkurs  w p łyn ę ły  52 prace z 9 róż- 
nych miejscowości: Wronek, Obrzycka,

...w intencji
Powstańców
Wielkopolskich
W sobotę, 13 kw ie tn ia  o godz. 9.00 
w kościele farnym we Wronkach zosta­
nie odprawiona Msza św. w intencji Po­
w stańców W ielkopolskich. Będzie ona 
uwieńczeniem  obchodów Dni Patrona 
w Zespole Szkół nr 1. Podczas Mszy po­
święcone zostaną symboliczne tablicz­
ki, znakujące groby powstańców na wro- 
nieckich cmentarzach.

Pomysłodawcą tej uroczystości jest Koło 
Towarzystwa Pamięci Powstania W iel­
kopolskiego przy ZS-1. Zarząd Koła ser­
decznie zaprasza do udziału w uroczy­
stości.

Red.

a tam sporo atrakcji, m.in. zawody kon­
ne, przejażdżki bryczkami oraz dobre, 
swojskie „żarcie."

Zgłoszenia - do 15 kwietnia - przyjmowane 
są telefonicznie.: (61) 29140 27 w godz. 8.00 
-15.00. Opłata - 5 zł od osoby (zwolnione 
dzieci do lat 10). Oplata wnoszona jest na 
miejscu. Organizatorzy zapraszają!

Gaju Małego, Ostroroga, Pniew, Otoro- 
wa, Bojanowa, Kotowa i Wągrowca.. 

Uczestników podzielono na kilka kate­
gorii wiekowych: I - szkoły podstawowe 
(11 - 1 3  lat), 7 prac, II - gimnazja (14 - 1 6  
lat), 34 prace, oraz III - szkoły średnie (po­
wyżej 16 lat), 17 prac.

NAGRODZENI I WYRÓŻNIENI 
W kat. I wyróżniono pracę Angeliki Ma­
łeckiej z kl. V SP w Obrzycku oraz prace 
sześciu uczniów kl. lila  z SP-2: Jakuba 
Godlewskiego, Radosława Brzóski, Ka­
mila Śliwy, Adama Sikory, Pawła Janu- 
szaka i Mateusza Pawlika.

W  kat. II : 1 miejsce - Patrycja Miszke 
(Gimnazjum nr 2 we Wronkach), 2 -  Mi­
lena H offa, K arolina H ogiel i Joanna 
Kandulska (Gim. nr 1 Wronki), 3 - Marta 
Mądra i Zuzanna Zgrajek (Pniewy). 
W yróżniono prace: Izabeli Koniecznej 
(Obrzycko), Eryka Dudy (Gaj Mały), Krzysz­
tofa Jakubowskiego (Otorowo).
Nagrodę specjalną w tej kategorii otrzy­
mała Irmina Hercka (Gim. Nr 2 Wronki). 

W  kat. III. 1 m. - Katarzyna Zys z ZS nr 2 we 
Wronkach, 2 - Olga Cicha (LO ZSR Boja­
nowo), 3 - Błażej Czpracki (LO Pniewy). 

Wyróżniono prace: Przemysława Klupieda 
(LO ZSR Bojanowo), Krzysztofa Kura (LO ZS

Nowe tabernakulum

Nowe tabernakulum (z łac. szałas, szaf­
ka do przechowywania hostii i komuni­
kan tów ) zn a jd u je  s ię od  n ie d a w n a  
w  kośc ie le  k lasz to rnym  oo. F ranc isz­
kanów  we Wronkach.

Stare, zniszczone tabernakulum zastą­
piono nowym, pięknie zdobionym. Anio­
ły z drzwi wewnętrznych starego taber­
nakulum wmontowano w nowy. Taber­
naku lum  w yko n a ła  w ed ług  p ro jek tu  
o. Gwardiana firma Stefana Framckiego 
z Zatomia Starego (parafia Sieraków). 
Jest to kasa pancerna, ważąca ok. 200 
kg, wielowarstwowa, ognioodporna. Za­
stosowano w niej zamek patentowy pro­
jektu w/w firmy.

I.V.A.

nr 1 Wronki), Ewy Pawlickiej (LO Wągrowiec), 
Adrianny Kalemby (LO Pniewy).
Nagrodę specjalną przyznano Dariuszo­
wi Hoffie (TE ZS nr 1 Wronki.

Prezes TMZW  Ireneusz Fowie postano­
wił także nagrodzić jednego z uczestni­
ków konkursu. Kto to będzie dowiemy się 
w czwartek, w czasie rozdania nagród. 

Z a p ra s z a m y  do obe jrzen ia  w ystaw y 
przez najbliższe trzy tygodnie.

Cz.K.
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SF K A W Y  S A M U K Z Ą U U W Ł

Dwa lata na wykładzinie...
„Ja wiem jedno, że na tym parkiecie za­
jęć prowadzić nie mogę” - powiedział 
nauczycie l „w -f" Szkoły Podstawowej 
nr 2 we Wronkach, po ostatniej próbie 
usunięcia „usterki” , która miała miejsce 
w czasie ferii zimowych.

Wiadomym jest, że aby prowadzić zaję­
cia w nowej sali gimnastycznej, dla bez­
pieczeństwa ćwiczących parkiet musi być 
przykryty matą. I jest - na całej powierzch­
ni. Taki stan trwa od momentu oddania 
sali do użytku, czyli od dwóch lat! Co naj­
mniej od roku radni zapytują o stan pod­
łogi w tejże sali.

Pani dyrektor szkoły wypowiada się na 
łam ach „G ońca ...” (num er m arcowy),

Zarząd Miasta i Gminy podaje odpowiedź
na zawarte pytania w interpelacji z dnia 
stycznej przy Szkole Podstawowej nr 2

1. Na budowę sali gimnastycznej przy SP 
nr 2 w dniu 9 września 1999 r. została 
podpisana umowa z Wykonawcą, tj. fir­
m ą M ostostal W arszawa S.A. Okres 
gw arancji określono w umowie na 36 
miesięcy od daty protokólarnego odbio­
ru przedmiotu umowy.

Pierwsze zgłoszenie o śliskości podłogi 
w sali zostało przesłane Mostostalowi pi­
smem z dnia 6 czerwca 2000 r. na wnio­
sek Pani Dyrektor Szkoły. Pismem z dnia 
13 czerwca 2000 r. firma Mostostal po­
tw ierdziła  przystąp ien ie  do usunięcia 
usterek.

W skazana usterka nie została jednak 
w sposób w łaściwy usunięta i ponow­
nie na wniosek Pani Dyrektor Szkoły wy­
stąpiliśmy w dniu 20 października 2000r. 
pismem o jej usunięcie.

W ykonaw ca przy ją ł staw iane zarzu ty 
i przystąpił do usunięcia usterki. 

Przeprowadzone jednak prace przez W y­
konawcę polegające na testowaniu róż­
nych środków mających na celu zwięk­
szenie przyczepności nie przyniosły po­
żądanego efektu. W  związku z powyż­
szym podjęto decyzję wspólnie z Wyko­
nawcą o zerwaniu dotychczasowej na­
wierzchni lakieru i pokrycie nowym środ­
kiem.

Zostało to wykonane podczas ferii zimo­
wych w 2002 r.

Pismem z dnia 13 marca br. PanLDyrek-
tor Szkoły poinformowała Zarząd, że po­
m imo wykonania nowej nawierzchni pro­
blem nie został uauDiety.

że „cała sprawa usterek nie jest warta 
nawet wspomnienia". Redaktor J. Ro- 
sada (jednocześnie przewodniczący Ko­
misji Gospodarczej Rady MiG W ronki) 
nie w idzi problemu. Uważa, że osoby, 
które nim się zajmują dążą do „zdobycia 
popularności” .

C złonkow ie Kom isji O św iaty i Kultury 
w czasie lustracji placówki zapytywali dy­
rektora szkoły o wyniki reklamacji, pytali 
również Zarząd MiG na sesjach Rady. 
Ustne odpowiedzi były zawsze zdawko­
we a problem pozostawał nierozwiąza­
ny. W tej sytuacji, aby nie „bulwersować 
w ron ieck iego  ś rodow iska ” (za „G oń­
cem ” ), Kom isja  O iK na lu tow ej sesji

28.02.02 r. w  sprawie podłogi w  sali gimna- 
we Wronkach

W związku z powyższym Zarząd wystąpił 
z pismem w dniu 22 marca br. do W yko­
nawcy o definitywne zakończenie usunię­
cia tejże usterki.

2. Podłoga została wykonana zgodnie 
z dokumentacją techniczną

3. W czasie trwania robót oraz odbioru 
robót nie wniesiono zastrzeżeń dotyczą­
cych wykonanej podłogi.

W odbiorze uczestniczyły wszystkie służ­
by określone w Prawie Budowlanym tj. 
nadzór inwestorski, Państwowa Inspek­
cja Pracy, Starostwo Powiatowe, Komen­
da Powiatowa Państwowej Straży Pożar­
nej w Szamotułach, Powiatowy Inspek­
torat Sanitarny w Szamotułach, Wykonaw­
ca oraz inwestor.

Gmina na podstawie złożonych doku­
mentów uzyskała pozwolenie na użytko­
wanie obiektu.

4. Wszelkie sprawy związane z usunię­
ciem tej usterki Wykonawca przeprowa­
dzał na własny koszt w ramach udzielo­
nej gwarancji.

W związku z powyższym będziemy dążyć 
do tego, aby sprawa została zakończona 
jak najszybciej, zgodnie z wymaganiami 
technicznymi i oczekiwaniami użytkow­
nika. Pragnę nadmienić, że Wykonawca 
nie uchylał się od usuwania usterek. Były 
one usuwane na bieżąco bez jakichkol­
w iek dyskusji.

Bezpośrednio tymi sprawami zajmowa­
ła się Pani Dyrektor, jako  gospodarz 
obiektu w porozumieniu z Zarządem MiG.

Zastępca Burmistrza Stanisław Żołądkowski

złożyła do Zarządu interpelację, prosząc 
o odpowiedź na pytania:
1. Dlaczego ten stan trwa tak długo (dwa 
lata od oddania sali), a dotychczas po­
dejmowane próby są nieskuteczne? Ja­
kie dotychczasowe działania naprawcze 
zostały przeprowadzone?

2. Czy podłoga została wykonana zgod­
nie z dokum entacją budowlaną, odno­
śnie użytych materiałów i środków kon­
serwacyjno - ochronnych?

3. Czy podczas budowy nadzór inwestor­
ski, jak również inspektor podczas od­
bioru inwestycji nie wnosili żadnych za­
strzeżeń?

4. Wcześniejsze uwagi komisji (i nie tyl­
ko) zgłaszane na sesjach rady spotykały 
się z zapewnieniami pana Burmistrza, że 
ten mankament zostanie usunięty przez 
wykonawcę i prawdopodobnie na jego 
koszt (w ramach gwarancji). Kto ponosił 
koszty dotychczasowych napraw?

5. Co zamierza Zarząd uczynić, aby do­
prowadzić podłogę sali do właściwego, 
bezpiecznego stanu?

Kilka dni temu, komisja otrzymała odpo­
w iedź Zarządu. P ub liku jem y ją  obok 
(podkreślenia redakcji). A jednak pro­
blem  je s t ! i nada! nie rozwiązany.

I ja mam „wielki niesmak" -pani Dyrektor 
- lecz nie z powodu „hałasu wokół podło­
gi” , ale z powodu dwuletnich poszukiwań 
recepty na usunięcie „ustrki".

Paw eł B uga j 
(przewodniczący komisji)
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Działkowcy radzili
7. kwietnia 2002 roku odbyło się walne 
zebranie POD im. W. Broniewskiego. 
Ogrody zlokalizowane są w obrębie ulic 
Ogrodowej, Warzywnej i Działkowej. Użyt­
kownicy zagospodarowali 54 działki na 
3,33 ha powierzchni.

W skład Zarządu ogrodu wchodzą: pre­
zes Eugeniusz Francuzik, zastępca Ste­
fan Napierała, sekretarz Jolanta Jarysz, 
członkowie: Ryszard Wachowiak i Jerzy 
Grocholski. Podczas zebrania przyjęto 
w szys tk ie  sp raw ozdan ia  i udz ie lono  
Zarządowi absolutorium za 2001 rok. 

Przyjęto również wnioski związane z po­
rządkami oraz remontem infrastruktury, 
a także uchwałę w sprawie opłat. Skład­
kę członkow ską ustalono na 11 gr/m J 
powierzchni użytkowej działki. Poza 
tym działkowcy płacić będą opłatę in­
westycyjną w wysokości 30 zł i opłatę 
na utrzymanie infrastruktury 15 zł.

W dyskusji zwracano uwagę na katastro­
falny stan dróg na ul. Działkowej, W a­
rzywnej i Ogrodowej. Przyjęto też wstęp­
ny plan obchodów 50 lecia ogrodu, które 
przypada w 2003 roku. I.V.A.

4 Wronieckte Sprawy 15 (245) 2002
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Ze SŁAWOMIREM MIZIELSKIM - lekarzem specjalisą m edycy­
ny rodzinnej i właścicielem  Przychodni Lekarskiej ALFA 
rozmawia Grażyna Kaźmierczak.

Pierwsza i największa jest - ALFA
- Mija pięć lat od dnia, gdy zdecydował 
się pan otworzyć Kontraktową Prakty­
kę Medycyny Rodzinnej. Dlaczego aku­
rat we Wronkach?

- Na terenie gminy Wronki dotychczas 
mieszkałem, pracowałem, i tu 5 lat temu 
otrzymałem propozycję otwarcia praktyki 
kontraktowej, która po 2 latach stała się 
niepublicznym zakładem opieki zdrowot­
nej, funkcjonującym  do chwili obecnej 
pod nazwą PRZYCHODNIA LEKARSKA 
ALFA  Była to wówczas pierwsza we 
Wronkach i jedna z pierwszych w kraju 
praktyk kontraktowych.

- Gdzie wcześniej pan pracował?

- W Wiejskim Ośrodku Zdrowia we W ró­
blewie i szpitalu w Czarnkowie, a po­
przednio w Szpitalu Wojewódzkim w Rze­
szowie.

- Jaką ma Pan specjalizację?

- Jest to przede wszystkim  
medycyna rodzinna oraz in­
terna.
- Sądzi Pan, że medycyna 
rodzinna sprawdza się w 
warunkach polskich, wro- 
nieckich?
- Medycyna rodzinna spraw­
dza się na całym  św iecie, 
także w warunkach polskich
1 w ron ieckich. To, w jak im  
s to p n iu , z a le ży  p rzede  
wszystkim od aktualnie obo­
wiązujących przepisów pra­
wa, które m ogą m niej lub 
bardziej krępować możliwo­
ści lekarza rodzinnego w po­
stępowaniu z pacjentem.

* Czy przez te pięć lat zaszły duże zm ia­
ny? Na lepsze czy gorsze?
■ Nawiązując do poprzedniej wypowie­
dzi muszę powiedzieć, że zmiany doko­
nują się, niestety na gorsze. Nie nagle 
ale stopniowo, rok po roku ogranicza się 
kompetencje lekarzy rodzinnych, zakres 
świadczeń, których mogą udzielać lub 
2|ecać, co często budzi sprzeciw pacjen­
tów, nie rozumiejących, że rok temu “ich” 
iekarz mógł coś zrobić, zlecić, czy skiero- 
Wa6, a teraz nie może, a przecież nie dla- 
te9 ° , że nie chce. Finansowanie medy­
cyny rodzinnej rów nież zm nie jsza się
2 roku na rok. Np. w pierwszym roku dzia­
łalności Kas Chorych na Podstawową 
Opiekę Zdrow otną przeznaczono 22% 
budżetu Kasy, a w roku obecnym -  bo- 
dajże niecałe 14%.

- Ile osób zatrudnia pan w swej przy­
chodni?
- Przychodnia Alfa zatrudnia: 6 Lekarzy, 
5 pielęgniarek, rejestratorkę, sprzątacz­
kę. Czterech lekarzy pracuje w podsta­
wowej opiece zdrowotnej, jeden to gine­
kolog i jeden ortopeda. Każda z pielę­
gniarek pełni w przychodni także dodat­
kową funkcję, tj.: przełożonej personelu, 
menadżera przychodni, archiwistki i in- 
tendentki, p ie lęgn iarki ds. szczepień, 
profilaktyki i edukacji.
- Ilu pacjentów obsługuje przychodnia 
Alfa?
- Obecnie ponad 10 tysięcy; kiedy mogli­
śmy leczyć także członków Kasy Branżo­
wej było to około 11 tysięcy.
- Najwięcej radości sprawia panu...?
- Zadowolony Pacjent.
- Co chciałby pan jeszcze ulepszyć  
w swojej przychodni?

G a b in e t re je s tra cy jn o  - a d m in is tra c y jn y  
P rz y c h o d n i

- Jeśli chodzi o pomieszczenia, chciał- 
bym mieć prawdziwy podjazd i samo- 
o tw ie ra jące  się d rzw i dla inw alidów . 
Chciałbym mieć możliwość uruchomie­
nia dalszych poradni specjalistycznych 
oraz zatrudnienia w iększej ilości pielę­
gniarek. Obecnie bardzo dużo czasu zaj­
muje im statystyka i sprawozdawczość 
na rzecz Kasy Chorych.
- Decyzję rządu o likwidacji Kas Cho­
rych uważa pan za trafny?
- Nie. Kasy Chorych powinny istnieć. Ten 
system sprawdza się w wielu krajach, 
a u nas niedostatki wynikają z braku ist­
nienia innych, konkurencyjnych Kas Cho­
rych.
- Pana żona jest również lekarzem, czy 
to pomaga na co dzień, czy przeszka­
dza?
- Pomaga. Dzięki temu możemy być dla 
siebie podporą tak w życiu zawodowym,

N a jw ię ce j ra d o śc i sp raw ia  m i 
za d o w o lo n y  P a c je n t - m ó w i 

S ła w o m ir M iz ie lsk i

jak i codziennym, osobistym. Tym bar­
dziej, że moja żona jest wspaniała ko­
bietą i wspaniałym lekarzem.

- Jak doktor Mizielski spędza urlop, je ­
śli taki już w ogóle ma?
- Moje urlopy nie są długie ; zwykle jest to 
2 razy w roku po kilka dni. Najchętniej 
spędzam je  nad jeziorem  w W artosła- 
wiu, łowiąc ryby i zajmując się ogródkiem. 
W podobny sposób odreagowuję stresy 
dnia codziennego.

- Pana wymarzony samochód...

Jeep Wrangler

- A największy sukces?
- Wyremontowanie przychodni tak, że na­
brała prawdziwie europejskiego wyglą­
du i jest wyposażona wręcz ponad stan­
dardy, tak polskie jak i europejskie.
- Od niedawna jest pan członkiem To­
warzystwa Miłośników Ziemi Wroniec- 
kiej. Jak postrzega pan to stowarzy­
szenie?
- Jestem bardzo dumny, że zapropono­
wano mi członkowstwo w TMZW. Myślę, 
że grupuje ono prawdziwych miłośników 
tej ziemi, do których ja też się zaliczam;ro- 
bi dużo dobrego dla naszej gminy.

- Co chciałby pan powiedzieć swoim pa­
cjentom?
- Przy okazji chciałbym  poinform ować 
mieszkańców gminy, że Przychodnia Le­
karska Alfa jest jedyną placówką medycz­
ną na terenie powiatów szamotulskiego 
i czarnkowsko - trzcianeckiego posiada­
ją cą  stale surow icę przeciwko jadow i 
żmii. Jest to o tyle istotne, że w ostatnich 
latach widywano te gady na naszym te- 
renie( potw ierdzają to leśnicy), a w razie 
ukąszenia, im szybciej podana surow i­
ca, tym większe szanse na przeżycie.

- Dziękuję za rozmowę i życzę spełnie­
nia marzeń.
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Tygodniow e obchody Dni Patrona 
w Zespole Szkół nr 1 rozpoczęły się 
w poniedziałek 8 kwietnia.

Obchody rozpoczęte
Przed południem  odbył się uroczysty 
apel, upamiętniający przyjęcie przez szko­
łę przed dwoma laty imienia Powstań­
ców  W ie lkopo lsk ich . Rangę im prezy 
podkreślili swą obecnością zacni goście, 
spośród których wymienić trzeba przede 
wszystkim reprezentantów władz powia­
tu i gminy: wicestarostę Powiatu Szamo­
tu lskiego Pawła M ordala i w iceburm i­
strza Wronek Stanisława Źołądkowskie- 
go oraz w icerektora Seminarium Du­
chownego o. Florencjana. Nie zawiedli 
rodzice ustępujących pocztów, przedsta­
wiciele Rady Rodziców oraz Koła Towa­
rzystwa Pamięci Powstania W ielkopol­
skiego 1918/19.
Reprezentanci samorządu uczniowskie­
go i działającego przy szkole Koła TPPW 
z łoży li m eldunek o swej dz ia ła lnośc i 
w ciągu minionego roku. Działania spo­
łeczności szkolnej dowodzą, że uczelnia 
na Leśnej godnie i odpowiedzialnie nie­
sie swoje imię, wpływając na życie mia­
sta, gminy i regionu.
W czasie uroczystości oddano cześć bo­
haterom Powstania, m.in. przez złożenie 
kwiatów pod okolicznościową tablicą w 
budynku szkoły.
Apel stał się okazją do dopełnienia szkol­
nego cerem onia łu . N astąp iła  zm iana 
pocztów  sztandarow ego i flagow ego. 
Uczniów klas maturalnych zastąpili młod­
si koledzy. Dyrekcja szkoły wystosowała 
listy gratulacyjne do rodziców tych, którzy 
skończyli służbę w poczcie sztandaro­
wym (Łukasza Piaska, Daniela Łuczaka 
i Łukasza Jessy) i poczcie flagowym (Ha­
liny Grygiel, Pauliny Stachowiak i Jaku­
ba Szychowiaka), uczniów zaś uhonoro­
wała pamiątkowymi dyplomami.

Służbę przy sztandarze przejęli: Dariusz 
Jasnosik, Mateusz Gniadek i Paweł Mu- 
siał, nowy poczet flagowy stanowią: Maja 
Łożyńska, Agnieszka Rębacz i Maciej 
Szorcz.
Przemówienia i elem enty cerem oniału 
przeplatane były występami recytujących 
w iersze g im nazja lis tów . S po łeczność 
szkolna godnie rozpoczęła kilkudniowe 
święto Zespołu Szkół nr 1. /rd/

Samobójstwo odtrąconej córki

Wieczór z Dziką kaczką
Szczególną ozdobą pierwszego dnia ob­
chodów Dni Patrona w Zespole Szkół nr1 
był spektakl przedstawiony w kinie. To 
ju ż  czw arta  na przestrzen i os ta tn ich 
trzech lat premiera, przygotowana przez 
działające na Leśnej koło teatralne “OD­
GRYWANE KAPSLE” . Po wystawionych 
w poprzednich latach Indyku Sławomira 
Mrożka, Moralności pani Dulskiej Gabrieli 
Zapolskiej i Dwóch teatrach Jerzego Sza­
niawskiego młodzi aktorzy zaprezentowa­
li Dziką kaczkę wg dramatu norweskie­
go pisarza z przełomu XIX i XX wieku 
Henryka Ibsena.

Ta niełatwa sztuka przyjęła na scenie 
p o s ta ć  p sy c h o lo g ic z n e j o p o w ie śc i 
o skomplikowanych ludzkich charakte

P rzy sto le  s iedzą (od lewej): Jakub Kryszak, M ichał Strzałkow ski, 
K am a K ryszak, G n iew o m ir Zaw orski.

fot. R. Borowicki

rach i poszukiwaniach sposobu życia, 
który pozwalałby na odnalezienie szczę­
ścia. W  postać głównego bohatera - Hjal- 
mara Ekdala - wcielił się G n iew om ir Za- 
worski. Stworzona przez niego kreacja 
była znakomita -  Ekdal Zaworskiego stał 
się żałosnym, a jednocześnie godnym 
w spółczucia człow iekiem , próbującym  
się dowartościowywać stwarzanymi po­
zoram i i budowaniem  sw oistego mitu 
własnej ponadprzeciętności. Oparte na 
pozorach rodzinne szczęście Ekdalów 
rozbił Gregers Werle (grany przez M icha­
ła S trza łkow skiego), człowiek owładnię­
ty swoistą manią szczepienia moralnej 
czystości wszędzie tam, gdzie się zna­
lazł. Mroczna prawda z przeszłości, jaką  
przyniósł do Ekdalów, nie oczyściła jed­
nak atmosfery rodzinnej; wręcz przeciw­
nie -  zburzyła wątłą konstrukcję. Złożo­

ne relacje między głównymi bohaterami 
Zaworski i Strzałkowski odegrali z praw­
dziwą klasą.

Bardzo dobre wrażenie zrobił też Jakub 
Kryszak -  przekonujący w roli nieco cy­
n icznego, ale p rzepo jonego  życ iow ą  
m ądrością Rellinga. Z niełatwym i w y­
zw an iam i akto rsk im i m usia ły  się też 
zmierzyć -  z niewątpliwym zresztą suk­
cesem - Kama Kryszak (w roli żony Hjal- 
mara -  Giny Ekdal) i Justyna Konieczna 
(ujmująca jako córka Ekdalów Jadwiga). 
W role drugoplanowe w cie lili się: Da­
riusz Jasnosik (stary Ekdal -  ojciec Hjal- 
m ara), K atarzyna Hały (pani Sórby) 
i Jacek P o lcyn  (stary Werle) -  i oni sta­
nęli na wysokości zadania.

Osobą, która opracowała tekst, autorką 
wizji całości, reżyserem spektaklu była 
Ilona Fudali, polonistka z Zespołu Szkół 
nr 1. Jej należą się szczególne gratula­
cje -  i za artystyczny efekt kilkumiesięcz­
nej pracy, i za umiejętność przekonania 
młodych ludzi do sensu podjęcia teatral­
nych trudów.

Twórcom przedstawienia dane było od­
czuć atmosferę prawdziwej teatralnej pre­
miery -  złożyły się na nią: pełna sala, licz­
ni goście, obecność kamer i dziennikarzy. 
Wypada mieć nadzieję, że spektakl zosta­
nie pokazany powtórnie, że będą mogli 
go zobaczyć inni chętni i że oklaski na sto­
jąco będą znów mogły nagrodzić młodych 
aktorów i ich opiekunkę. Bo to przecież 
nagroda najpiękniejsza.

rd
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KULTURA

VII
konkurs
WIEDZY 
BAJKOWY 

0 ŚWIAT 
-  ROGOŹNO 

U.C«902r.

Wzorem lat ubiegłych uczniowie Szkoły Pod­
stawowej w Nowej Wsi reprezentowali gmi­
nę Wronki w VII konkursie wiedzy pt.

„Bajkowy Świat”,
który odbył się w Rogoźnie. Organizato­
rem konkursu jest Rogozińskie Centrum 
Kultury, a wszystko odbywa się pod ho­
norowym patronatem W ojewódzkiej Bi­
blioteki Publicznej i Centrum Anim acji 
Kultury w Poznaniu.
Celem konkursu jes t popularyzowanie 
czytelnictwa literatury dziecięcej wśród 
najmłodszych czytelników. 
Przedstawicielami SP w Nowej Wsi były 
uczennice klas II -  IV: Anna Chytra, Julita 
Konieczna i Paulina Mikołajczak (na zdję­
ciu z opiekunem M. Strawą).
Podczas konkursu 22 marca br. musiały 
wykazać się szczegółową wiedzą ze zna­
jomości baśni H. Ch. Andersena, braci 
Grimm, wierszy J. Tuwima, J. Brzechwy 
°raz znajomości takich utworów jak: „Pi­
nokio”, „Dzieci z Bulerbyn” a także legend 
ze zbioru „Orle gniazdo" i współczesnych 
bajek filmowych i telewizyjnych.
Go zmagań konkursowych przystąpiły 
34 drużyny z różnych szkół byłego woje­
wództwa pilskiego oraz obecnego powia­
tu szamotulskiego. Po pierwszym etapie 
bo finał przeszło tylko 10 drużyn. W ubie- 
9*y roku zajęliśmy IV miejsce, w tym nie 
udało nam się zakwalifikować do finału, 
jednak jesteśmy zadowoleni, gdyż tego, 
c°  Przeczytaliśmy i przeżyliśmy, nikt nam 
n,e zabierze.

®łni w rażeń  w ró c il iś m y  do  s z k o ły  
2 ob ie tn icą , że za rok  znów  zm ierzym y 
S|ę z ko le jnym  konku rsem , bo tylko ten 
wygrywa, kto się nie poddaje.

M. Strawa

O wieży - dywagacji ciąg dalszy
IRENEUSZ VOWIE -  prezes Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Wronieckiej

Wieża wodociągowa, zwana też wieżą ci­
śnień Zakładu Karnego jes t obiektem  
sztandarow ym  W ronek. U tożsam iana 
z miastem tworzy niepowtarzalny element 
krajobrazu. Znamy przeszłość historycz­
ną tej budowli. Obecnie, gdy obiekt stoi 
pusty, wydaje się bezspornym, by jego 
przeznaczenie i funkcje skupiły się wokół 
działań kulturalnych i promocyjnych nasze­
go miasta. Obiekt, z którego em anują 
wartości artystyczne i kulturowe, powinien 
służyć tym właśnie celom.

Znam y w olę s ta rosty szam otu lskiego 
Pawła Kowzana, wiemy ó zamiarze prze­
kazania wieży gminie Wronki.

Określenie funkcji obiektu i jego przezna­
czenie należeć winno do mieszkańców, 
czy też ich przedstawicieli w Radzie. Tym

O trz y m a liś m y  k o le jn ą  in fo rm a c ję  o d  n a s z e g o  ( i W ro n e k ) P rz y ja c ie la  - 
W im a S p ru ita . J a k  w yn ika  z  lis tu  i z a łą c z o n y c h  p u b lik a c ji p ra so w ych , 
d w a j p a n o w ie  W im  z o s ta li s z c z e g ó ln ie  w y ró ż n ie n i za  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  - 
b u d o w a n ia  w ię z ó w  p rz y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  h o le n d e rs k o  - p o ls k ie j.

Rycerze Fundacji
Panowie Wim Schipper (71 lat) - prze­
wodniczący Fundacji Stedenband Bever- 
wijk -  Wronki i Wim Spruit (49 lat) -  
sekretarz, otrzymali Krzyż Honorowy 
Narodowej Fundacji Holandia -  Polska 
Gaudę Mater Polonia.

Obaj mieszkańcy Bevewijk otrzymali od­
znaczenie i specjalny status z powodu 
nie kończącej się pracy dla stosunków po­
między Beverwijk i Wronkami (Holandią 
i Polską).

Pan Schipper jest przewodniczącym od 
1990 roku, pan Spruit - sekretarzem od 
1981 roku i wiceprzewodniczącym Gau­
dę M ater Polonia (od 1993).

Obaj panowie znają się ponad 30 lat, stu­
diowali w Państwowej Akademii Peda­
gogicznej w Haarlem. Obaj są  kawale­
rami królewskiego orderu Oranje -  Na- 
ssan.

To honorow e odznaczen ie  o trzym ało  
pięć osób w Holandii, a w Polsce jest 
tylko jedna -  burmistrz Wronek Kazimierz 
Michalak.

U honorow an i p rzez  Fundację  
GM P: Wim S ch ip per (s iedzi)

I Wim S pru it

Redakcja WS dziękuje Andrzejowi Duszyńskiemu 
za pomoc w tłumaczeniu tekstów.

b a rd z ie j, że 
ko n ie cznym  
stanie się za­
bezpieczenie 
p e w n y c h  
ś ro d kó w  f i ­
n a n s o w y c h  
na je g o  in ­
wentaryzację 
i remont.

Moja opinia na temat przeznaczenia wie­
ży jest zbieżna z propozycją starosty i Sta­
nisława Nowakowskiego, dyrektora Za­
kładu Karnego. Nie w yobrażam  sob ie  
żadnego innego w ykorzystan ia  wieży, 
jak ty lko  na cele użyteczności pub licz ­
nej; ku ltu ra lno -p rom ocy jne j, administro­
wanej przez odpowiednią instytucję.

/red./
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ChŁ X U Xk.rx aTrzeba tępić wszelkie objawy głupoty...
JERZY KRYSZAK we Wronkach przyciągnął do sali WOK ponad 300-osobową widownię, choć bilety 
tanie nie były (30 zł). Znany i łubiany satyr zaserwował publiczności sporą dawkę humoru, parodiując 
osobistości polskiej sceny politycznej: obecnego prezydenta i premiera, przewodniczącego Krzakllew- 

skiego, Lecha Wałęsę, braci Kaczyńskich, Andrzeja 
Leppera... Wyśmiewał ich wady i przywary Polaków.
Po występie Jerzy Kryszak udzielił krótkiego wywia­
du przedstawicielom lokalnej prasy - Pawłowi Bugajowi (Wronieckie Sprawy) 
i Radkowi Borowickiemu (Ziemia Szamotulska). /pab/

KRONIKA 
POLICYJNA 

K  P. WRONKI

8.04.2002

* O bsługa Pen Marketu zatrzymała zło­
dzieja (wartość łupu ok. 30 zł).

* W innym sklepie jednem u z klientów 
ukradziono portfel wraz ze 120 zł.

9.04.2002

* Nad ranem zgłoszono w łam an ie  na 
zaplecze sklepu PSS Społem. Zatrzyma­
no 4 sprawców. Okazali się nimi młodzi 
mieszkańcy Torunia, którzy w nocy zostali 
wysadzeni z pociągu przez konduktora 
za jazdę bez biletu. Twierdzili, że (z gło­
du!) szukali piekarni, bo chcieli sobie 
kupić chleb. Wybili więc szybę w sklepie 
i zabrali chleb, bułki oraz masło. Pies 
po licyjny w ytrop ił najp ierw  sprawców, 
później ukryty skradziony towar.

* Zanotowano w łam an ie  do samocho­
du suzuki zaparkow anego przy bloku 
ZSZ. Złodzieje ukradli radioodtwarzacz 
sony wartości 500 zł.

ZMARLI MIESZKAŃCY 
MIASTA I GMINY 

W R O N K I

Marianna Szablewska, lat 81 
Wronki, 04.04.2002 r. 

Edward Sroczyński, lat 63 
Wronki, 10.04.2002 r. 

Henryk Bujakiewicz, lat 77 
Wronki, 11.04.2002 r.

Z czym  ko ja rzą  się panu  
Wronki?

- Symbol i logo Arniki zrobiło 
swoje. Wronki już dawno nie 
kojarzą mi się z tym “najpięk­
niejszym zakładem", jedynym 
gdzie pewnie bezrobocie nie 
grozi. Jestem z Wielkopolski. 
D z ie c iń s tw o  spę d za łe m  
w Rawiczu. Tam też było “nie­

złe" więzienie. Dawniej nawet straszyło 
się dzieci w  Rawiczu, mówiąc “Jak nie 
będziesz grzeczny, to wyślę cię do Wro­
nek!" Na szczęście od paru dobrych lat 
Amica przekuła hasło “Wronki" na zupeł­
nie inne skojarzenie. I chwała Bogu! 

Jak reagowała dziś na pana dowcipy 
wroniecka publiczność?

Red. „W S ”, P aw eł B ugaj w rozm owie  
z Jerzym Kryszakiem. Fot. R. B orow lckl

- Jak pan widział... Chociaż nie byłem do 
końca pewny co dzieje się z dźwiękiem. 
Bałem się nadużywać głosu, bo mógł­
bym się rozkaszleć. Dzisiaj mam coś nie 
w porządku z gardłem. “Jadę" na tablet­
kach i ledwo mówię.

- Czy młodzież reaguje lepiej?

- To nie ma znaczenia. Gorzej jest gdy na 
widowni są starsi, sym patyzujący bar­
dziej z sierpem i młotem, wspominający 
lepiej Gierka niż kogokolwiek. Nie przyj­
mują krytyki obecnych postkomunistów.

- Wroniecka publiczność zareagowała 
lepiej, gdy pojawiał się wątek politycz­
ny. Czy tematyka polityczna nadal cie­
szy się powodzeniem w kabarecie?

- Uważam, że taki jest model kabaretu. 
Kabaret wywodzi się z polityki. Nie bawi 
mnie ślizganie się na skórce od bana­
na, bo widziałem to już tyle razy, że jak 
ktoś się wywraca, to nie jest już takie

fo
t. 
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zabawne. Kabaretowe obserwacje w sty­
lu ktoś kran wykręcił, albo przyszedł hy­
draulik, to dla mnie inna poetyka kaba­
retu. Mnie to kompletnie nie bawi. Żyje- 
my cały czas na etapie transform acji. 
Ciągle dobierają się do władzy ludzie nie 
ci, co trzeba. Czy w ogóle jest szansa, że 
przyjdą ci co trzeba, i inteligentni, i uczci­
wi, i fachowi? My do ideału nigdy nie doj­
dziemy. Ale trzeba tępić wszelkie objawy 
głupoty, pazerności i kretyństwa. Może 
w ten sposób będziemy ewoluować.

- Czy kabaret polityczny ożywa przy 
obecnej lewicowej ekipie rządzącej?

- Myślę, że ma się tak samo jak podczas 
rządów ekipy prawicowej. Na pewno ostat­
nio ten rodzaj kabaretu nie wchodzi do 
mediów. Jakby drzwi tam były zamknięte. 
  Chłopcy rządzący czegoś się

boją... Nie wiem czego.

W ostatnim czasie wszyscy 
kabareciarze niezwykle lubią 
Leppera...

- Ja Leppera miałem cały czas 
w swoim wachlarzu, bo on już 
stał się w idoczny 7-8 lat temu, 
gdy p ie rw szy  raz “w ysze d ł 
z asfaltu". To rzeczywiście jest 
ewenement...

- Spotkał się pan kiedyś pry­
watnie z Lepperem?

- Z Lepperem nie.

- A z prezydentem Wałęsą?

- Z Wałęsą, tak. Rozśmieszył mnie tym, 
że na początku się bardzo naindyczył, 
nadął i potem trzeba było z niego spusz­
czać to powietrze.

- Naśmiewa się pan i żartuje z wielu 
ludzi. Jak później wypadają pańskie 
konfrontacje z nimi?

- Na początku pojawia się taka obopól­
na obawa, moja i tych obśmiewanych. 
Oni nie wiedzą, z czym się mogą zdra­
dzić, żebym później tego nie wykorzystał. 
W  takich sytuacjach śmieszy mnie co in­
nego. Znam jakiś tam procent polityków, 
natomiast mnie znają wszyscy politycy. 
Pewnie bardzo uważnie słuchają i oglą­
dają to co o nich opowiadam. Mają taki 
zabawny odruch, że gdy spotykam ich 
przypadkiem na ulicy, albo w restauracji, 
zawsze pierwsi mówią “dzień dobry".
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sportowe
sprawy

POSZUKUJĄ MECENASA !
'* '<,w a««ikr

I Liga Grupa Mistrzowska

Legia uciekła
Odra-Amica 2:2

Miniona kolejka przyniosła znów zmianę nastrojów sympatyków Arniki. Tym razem 
na gorsze. Faworyzowana Amica przywiozła z Wodzisławia 1 punkt i do prowadzącej 
Legii strata wynosi 6 punktów. Remis żadnej z drużyn nie zadowolił. Amica powięk­
szyła stratę do Legii, Odra natomiast do strefy gwarantującej udział w  pucharach

R u c h -G K S  2:0

W meczu na zaśnieżonym  boisku w y­
ższość Ruchu nie podlegała dyskusji.

P o g o ń -W is ła  1:2

Krakowianie chcąc zachować choćby teo­
retyczne szanse na ty tu ł m istrzowski 
musieli ten mecz wygrać. I wygrali.

Legia -  P o lon ia  3:0

Wielu liczyło na to, iż w derbach stolicy 
Polonia urwie punkty liderowi. Tak się 
jednak nie stało.

Puchar Polski -  Półfinał

Am ica  w finale!
A m ica  -  Ruch C horzów  3:0

W rozegranym we wtorek meczu rewan­
żowym pucharu Polski Amica zrewanżo­
wała się za porażkę 0:1, ze sporą na­
wiązką. Od początku wronieccy piłkarze 
z aniumszem rzucili się do odrabiania 
strat, atakując sporą ilością zawodników, 
i na efekty nie trzeba było długo czekać. 
W 9 minucie szczególnie aktywny tego 
dnia Tomasz D aw idow ski a takow any 
Przez 2 zawodników przy chorągiewce 
rożnej wywalczył cwanie rzut z autu-. Do 
Piłki podszedł Bartosz Bosacki i ku zdzi­
w ieniu obrońców  Ruchu w ykona ł 40 
metrowy wrzut do Dawidowskiego, który 
znajdował się na 5 metrze mając przed 
sobą tylko bramkarza gości. Zrobiło się 
1:0. W 39 minucie lewą stroną przedarł 
się wspomniany Dawidowski i po 40 -  
metrowym rajdzie ostro zagrał wzdłuż li­
nii bramkowej. Znajdujący się w najdo­
godn ie jsze j sy tuac ji M arek Z ieńczuk 
wprawdzie nie dosięgnął piłki lecz trafi­
ła ona do Krzysztofa Piskuły, który zwo­
dem położył bramkarza i pięknym strza- 
*em wyprowadził na 2:0.

p °  przerwie inicjatywę przejęli goście. 
52 minucie faulowany był na polu kar­

1. Legia
2. Amica

TABELA

35
29

16:8
15:8

3. Wisła 28 13:11
4. Polonia 25 8:10
5. Pogoń 21 7:8
6. GKS 21 9:13
7. Odra 21 7:15
8. Ruch 18 8:10

nym Jikia, a egzekutor rzutu karnego 
Krzysztof Bizacki strzelił nad poprzeczką. 
68 minuta -, Łukasz Surma, pozostawio­
ny bez opieki z 5 metrów minimalnie chy­
bił. Minutę potem miała miejsce najpięk­
niejsza akcja meczu. Zieńczuk zagrał w 
tempo do Dawidowskiego, który w peł­
nym biegu strzelił nie do obrony w okien­
ko bramki Ruchu, i zrobiło się praktycz­
nie po meczu.

W 75 minucie trener Mirosław Jabłoński 
zdjął z boiska owacyjne żegnanego bo­
hatera meczu, popularnego “Dawida", 
dając mu odpocząć przed arcyważnym 
meczem ligowym z “Legią" Warszawa.

Klasa okręgowa

Sensacja 
na inaugurację
Kotwica Kórnik -  Czarni Wróblewo 

0:2(0:1)

Cenne zwycięstwo odnieśli piłkarze Czar­
nych w meczu wyjazdowym w Kórniku. 
Za taktykę oraz ofiarność zasłużyli na 
uznanie.

Faworyzowany zespół gospodarzy rozpo­
czął od szturmowych ataków na bramkę 
wróblewian, ci grając dali się zaskoczyć 
w jedenaste j m inucie  po dobrej akcji 
Jacka Górala z Patryk iem  N iew ińskim , 
ten ostatni znalazł się w sytuacji sam na 
sam z bramkarzem Kotwicy i nie dał mu 
żadnych szans. Wśród miejscowych kon­
sternacja 0:1.

Po utracie bramki piłkarze Kotwicy uzy­
skali optyczną przewagę, chcąc za wszel­
ką cenę wyrównać. W 27 minucie groź­
nej kontuzji doznał Tomek Pospieszny, 
jego miejsce zajął Marek P rę tk i. Od tego 
momentu Czarni przeżywali dość trudne 
chw ile  -  jednak na przerwę schodzili 
z jednobramkową przewagą.

Strzelić drugą bramkę i będzie po m e­
czu - ra d z ił swoim podopiecznym w prze­
rwie trener Przemysław Biedziak. 

Piłkarze Kotwicy po przerwie zaatakowa­
li z determinacją, wykonywali szereg rzu­
tów wolnych i rożnych, jednak bez skut­
ku, Czarni groźnie kontratakowali i mieli 
kilka stuprocentowych okazji do zdoby­
cia bramki. Piłkarze Kotw icy grali coraz 
bardziej nerwowo, zaczęli popełniać błę­
dy. Wprowadzony w 80 min. gry Maciej 
R ykow ski, tuż przed zakończeniem me­
czu wykorzystał nieporozumienie bram­
karza Kotwicy z obrońcą i zdobył upra­
gnioną drugą bramkę.

Radość wróblewian była wielka, martwi 
jedynie kontuzja Tomka Pospiesznego, 
który będzie musiał przez pewien czas 
pauzować.

W sobo tę  13 kw ie tn ia  o godz. 16.00
Czarni podejmować będą piłkarzy Pogo- 
nii Lwówek, zajm ującą ostatnie miejsce 
w tabeli. Wydaje się, że nie będzie to dla 
Czarnych, łatwy mecz i przeciwnika nie 
wolno lekceważyć. Od początku roku tre­
nerem Pogoni został dobrze znany wron- 
czanom Marek K liszkow iak , który ścią­
gnął do Lwówka m.in. 5 zaw odników  
z poznańskie j Olimpii. Zapow iada się 
więc ciekawy pojedynek.

Orliki Starsze rozpoczynają rozgrywki 
w piątek 12 kwietnia. Pierwszy z liderem 
rozgrywek - TPS W inogrady na boisku 
w Poznaniu.

Wiesław Chojan
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aruK i

ULliga
Astra Ktrotoszyn - Amica II 

1 :2
B ra m k i: R a fa ł A n d ra sza k , 

A rkad iusz  W oźn iak

LIGA NADWARCIAŃSKA LZS

Marsz w górę
A - klasa

Warta Wartosław - Orze/Łowyń 
0 : 1

B - klasa

Błękitni Zamość - Sano Podrzewie
4 :1

Nowi Nowa Wieś - Nałęcz Ostroróg
0 :1

Biegi Przełajowe o Puchar Marszałka 
Województwa Wielkopolskiego -  finał 
wojewódzki

Monika na pudle
Liczna grupa uczniów z wronieckich szkół 
wzięła udział w  młodzieżowych mistrzo­
stwach W ielkopolski w biegach przeła­
jowych reprezentując powiat szamotul­
ski. Zawody odbyły się 6. kw ietnia br. 
w Ostrzeszowie, w ramach tradycyjne­
go ogólnopolskiego i międzynarodowe­
go Crossu Ostrzeszowskiego.
W  bardzo trudnych warunkach atmosfe­
rycznych (zimowa sceneria) i przy udzia­
le najlepszych biegaczy z całego woje­
wództwa reprezentanci powiatu spisywa­
li się bardzo dobrze zajmują czołowe lo­
katy. Z wronieckich uczniów wspaniale 
pobiegła wychowanka pana Edwarda 
Urbana-gim nazjalistka Monika Kinow- 
ska zajmując trzecie miejsce i jest to (jak 
do tej pory) jej największy sukces. 

Miejsca pozostałych zawodników z Wronek: 
Kat. VI kl. Marcin Chorzępa -  33 (SP Biez- 
drowo), Wojtek Jankowski -  39 (SP Choj­
no), Mateusz Bilski -  52 (SP-1 Wronki). 
Kat lkL Gimnazjów: Agnieszka Machaj -  
29 (G. z Leśnej), Anna Nawrot -  39 (G. z 
Polnej);
Kat. III kl. Gimnazjów: Artur Ferfet -  32 
(Gimn. Biezdrowo), Krzysztof Pospieszny 
-  51 i Michał Mucha -  52 (Gimn. z Polnej); 
Kat. szkół średnich: Kasia H a ły -13, Marta 
Budych -  14, Arkadiusz Moliński -1 8 ,  Ju­
styna Jankowiak -  24 (wszyscy z ZS-1). 

Mimo zajmowania dalszych miejsc wszy­
scy zdobywali punktu do rankingu powia­
tów i dzięki temu powiat szamotulski za­
ją ł wysoką lokatę. Opiekunami wroniec­
kich sportowców byli nauczyciele wycho­
wania fizycznego: Katarzyna Trojanek 
i Leszek Biedziak, a organizatorem wy­
jazdu było Starostwo Powiatowe w Sza­
motułach.

W miniony weekend wznowiły po druży­
nach Arniki mistrzowskie zmagania po­
zostałe klasy. Do niespodzianek raczej 
nie doszło, chociaż można by uznać za 
takową wygraną “Sparty” W ierzchocin, 
ale prezes Krzysztof Banachowicz jesz­
cze jesienią twierdził, iż jego drużyna w II 
-  ej rundzie nie będzie systematycznym 
dostarczycielem punktów .

Płomień K łodzisko-Tęcza Chojno 

5:1 (2:1)

Bram ki: Paweł Cholewa -3 , Krzysztof 
Dudek -2  (Płomień) Przemysław Kowa­
lik (Tęcza).

W ysokie choć po wyrównanym meczu 
zw ycięstwo gospodarzy. W yróżnili się 
strzelcy bramek oraz Adam Antoszewski. 
U dany d e b iu t P a rtyka  O d ro b n e g o  
i Come- Back trenera Żelaznego w „Pło­
m ien iu” .
Sędzia: Ryszard Konieczny

Huragan -  Iskra II Biezdrowo 

1:2(0:1)

B ram ki: S ebastian G odlew ski (H ura ­
gan), Dariusz Błajet -  2 (Iskra) 

Osłabiona w porównaniu z rundą jesien­
ną drużyna “Huraganu” nie sprostała dru­
żynie z Biezdrowa, w której oprócz Strzel­
ca 2 bramek D. Błajeta wyróżnił się W ie­
sław Olejniczak.

Sędzia: Wojciech Graczyk

Błękitni II Zamość -  Fortuna Zielonagóra 

2:8 (1:6)

bramki: Krzysztof Pospieszny i Patryk Ka­
wecki po 1 (Błękitni) oraz Łukasz Lasz- 
czewski -  4, Przem ysław Tonak -  3 i 
Marek Monterial -1  (Fortuna).

Debiut “Błękitnych” II nie wypadł okaza­
le. Na boisku w O lszynkach drużyna 
z Zielonejgóry okazała się o wiele doj­
rzalsza od młodziutkiej drużyny z Zamo­
ścia.

Sędzia : Przemysław Starzonek 

Sparta Wierzchocin -  Orzeł Słopanowo

2:1 (1:0)
Bramki: samobójcza i Sebastian Ścibior- 
ski (Sparta), Krzysztof Smydra (Orzeł). 

Gospodarze stanowili bardzo wyrówna­
ny i zgrany kolektyw, co jest ich mocną 
s troną. Teraz pode jm u ją  lidera  i być 
może pó jdą za ciosem. W śród gości, 
poza osamotnionym w ofensywnych po­
czynaniach Leszkiem Lipowcem trudno

kogokolwiek wyróżnić. No może Toma­
sza Pawlaka za pięknego gola, tyle że ... 
do własnej bramki.

sędzia Krzysztof Kowal

Sparta Kluczewo -  Grom Rzecin 

6:1 (2:0)

Bramki: Marcin Hachuj -  3, Mirosław Ha- 
chuj, Sebastian W achowiak i Krzysztof 
G ęzik iew icz (Sparta) i Tomasz Kowal 
(Grom).
Do przerwy mecz wyrównany. Po zmia­
nie stron wyższość gospodarzy nie pod­
legała dyskusji.
Sędzia: Zdzisław Antoszewski

LZS Obrowo -  Sokół Jasionna 

5:3 (3:1)
Bramki: Sławomir Śledzik -  2, Dariusz 
Magdziarz, Paweł Bartkow iak i Marek 
Kujon (Obrowo) Daniel Rezler -2  i Ma­
ciej Pospieszny (Sokół)
W yrównany i twardy mecz w Obrowie. 
G ospodarze  w yg ra li m im o iż goście  
dwukroytnie prowadzili.
Sędzia: Czesław Jerzyński

1. Fortuna

TABELA

12 30 52:19
2. Płomień 12 25 40:16
3. LSZ Obrowo 12 24 49:22
4. Tęcza 12 22 38:26
5. Orzeł 12 20 33:17
6. Huragan 12 15 31:34
7. Sparta K. 12 14 38:38
8. Iskra 12 12 27:34
9. Sokół 12 10 37:40
10. Grom 12 4 13:42
11. Sparta W. 12 3 14:78
12. Błękitni 1 0 2:8

W następnej kolejce
-1 4  kwietnia o godz. 15.00 spotkają się: 
Biezdrowo -  Kłodzisko, Rzecin -  Stróżki, 
Jasionna -  K luczew o, S łopanow o -  
Obrowo, W ierzchocin -  Zielonagóra, 
Chojno -  Zamość II
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Mecz na szczycie

Amica - Legia
PROGNOZY

GRZEGORZ SZAMOTULSKI ?
- Wyniku nie podał. Powiedział:
Chcemy wupaść ja k  najlepiej, ja k  bę­
dzie - bo isko  pokaże. Zm ęczenia  po  
meczu z Ruchem nie czujemy. 

BURMISTRZ, KAZIMIERZ MICHALAK - 3:2

piątek 12 kwietnia godz, 19.00

KLUB KIBICA
za pośrednictwem  naszej gazety 

prosi wszystkich  

Sym patyków  Arniki 

o liczne przybycie na stadion i ak­
tywne kibicowanie gdyż mecz ten 
może mieć decydujący wpływ na
losy tytułu mistrza Polski 2002.

Z sędzią międzynarodowym - ZBIGNIEWEM MARCZYKIEM  
rozmawia Tadeusz Hojan

Najlepszy jest Pereira
T.H.: Jaki jest cel wizyty we Wronkach? 

Z.M.: Drużyna Piłki Nożnej Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Chodzieży została za­
proszona na turniej Amica Cup 2002 

Jestem nauczycielem wychowania fizycz­
nego w tej szkole i opiekunem drużyny. 
Stąd moja obecność dzisiaj na zebraniu 
organizacyjnym dotyczącym w/w turnie­
ju
- Jak zostaje się sędzią międzynaro­
dowym?

- Najprościej byłoby powiedzieć, że trze­
ba dobrze sędziować, ale to zbyt duże 
uproszczenie i zbyt łatwa odpowiedź. Po 
pierwsze należy zapisać się na kurs sę­
dz iow sk i, a po zdan iu  egzam inów , 
chcąc osiągnąć sukces -  poświęcić się 
tej pasji niemal bez reszty. Nie wolno 
za łam yw ać się p ie rw szym i b łędam i 
i niepowodzeniam i, które są  nieunik­
nione. Na początku kandydaci wyzna­
czani są do prowadzenia zawodników 
trampkarzy, później juniorów, klasy „B" 
itd ., na których są oceniani przez ob­
serwatorów -  panów, którzy byli sędzia­
mi. Nie tylko wyłapują błędy, służą rów­
nież radą. To w szystko  każdy musi 
przejść.

KRZYSZTOF BANACHOWICZ, 
prezes Sparty Wierzchocin: 2:1
Amica u siebie wygrywa, tak będzie i 
tym razem.

MARCIN KAŻMIERCZAK,
Klub kibica: 3:1
Wrócił do gry Grzegorz Król, co przy  
wyśmienitej formie Tomka Dawidow­
skiego zw iększy siłę uderzeniową. 
Wygramy!

WRONIECKIE SPRAW Y 2:2

ZAKŁADY BOOKMACHERSKIE 
- Profesjonał: 1 )2 ,6  X) 2,85 2 )2 ,55

Podwójne
zwycięstwo

Wroniecki Ośrodek Kultury był w  niedzie­
lę 7 kw ietnia organizatorem  Drużyno­
wych Mistrzostw Powiatu Szam otul­
skiego w szachach o „ Złotą W ieżę” 
oraz w warcabach klasycznych.

- Co było dalej w pana przypadku?

- Po trzech latach awansowałem do kla­
sy “A” , po kolejnych dwóch do klasy okrę­
gowej, a następnie do III ligi, gdzie spę­
dziłem siedem lat.

Z tej właśnie ligi najtrudniej jest się prze­
bić. Do II ligi awansuje co roku 8 sędziów

P ostacie  p iłkarsk iego  św iatka  
(od lewej): Ryszard Forbrlch, 

Z b ig n ie w  M arczyk , 
R yszard  P ekow skl

W zawodach uczestniczyło 55 osób - 33 
grały w szachy a pozostali w warcaby 
klasyczne.

W turnieju szachowym startowało 5 dru­
żyn. Zawody rozegrano systemem każdy 
z każdym na dystansie 5 rund. Zwycię­
żyła drużyna z Wronek - (12 pkt.), w skła­
dzie: Ireneusz Michalak, Ryszard Moliń- 
ski, Artur Michalak , Anna Biedziak. Ko­
lejne miejsca zajęli: 2.- Ostroróg 9,5 pkt. 
3. -Szamotuły 8,5 pkt., 4. - Duszniki 7 pkt., 
5.- Obrzycko 3 pkt.

W Powiatowych Mistrzostwach W ar- 
cab Klasycznych wystąpiły dwie druży­
ny, a stawką był awans do rozgrywek wo­
jewódzkich. Wroniecka drużyna w skła­
dzie: Mariusz Adamaszek, Łukasz Zieliń­
ski, Przemysław Maślona, Sylwia Mamet. 
W ronki reprezentow ać będzie pow iat 
szamotulski w  mistrzostwach wojewódz­
twa.

W roku ubiegłym wroniecka drużyna za­
jęła 3. miejsce na 15 drużyn reprezentu­
jących powiaty naszego województwa. 

Sędzią głównym był Jan Mamet.

z około 200. W II lidze sędziowałem trzy 
lata, by w 1994 roku awansować do I ligi, 
w której sędziuje, do dnia dzisiejszego. 
Od lat jestem sędzią międzynarodowym. 
Aby wejść do tego grona należy być stale 
w czołówce sędziów ligowych i zdać eg­
zaminy ze znajomości języka angielskie­
go. Nie ukrywam, że w awansach pomo­
gli mi znani, byli sędziowie: Alojzy Jarguz 

i Bogdan Hirsch.

- Pana sędziowski w z ó r ...

- Na nikim się nie w zorowałem , choć 
uważam, że najlepszym sędzią na świę­

cie jes t Portugalczyk Pereira. Nato­
miast u nas w kraju jest około 10 sę­
dziów prezentujących wyrównany, wy­
soki poziom.

Ciekawsze wydarzenia w pana karierze

- Sędziowałem do tej pory dokładnie 
1779 zawodów -  prowadzę dokładną 
statystykę. Międzynarodowych było 31, 
a l-ligowych 107.

Zdarzały się różne sytuacje, przyjemne 
i mniej ciekawe, a nawet zabawne. Sę­
dziując mecz w Wągrowcu użądliła mnie 
osa w okolice brzucha -  nie mam poję­
cia jak znalazła się pod koszulką.

W Bydgoszczy na meczu towarzyskim 
jeden z piłkarzy rosyjskich opluł mnie 
i musiałem zakończyć zawody. Bywały też 
próby nakłaniania mnie do sędziowania 
niezgodnego z etyką sędziego, ale ury­
wałem temat już na początku roz mowy. 

- Dziękuję za rozmowę.
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SPORT I REKREACJA

Dublet Urbana
Końcówka p ierwszej dekady kw ietnia 
przyniosła w ronczanom  kolejne laury, 
znów byli najlepsi w powiecie. Tym ra­
zem w Turnieju Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego, który odbył się w Pniewach. 
W tym konkursie co roku z wielkimi suk­
cesam i w ys tę p o w a ła  re p re ze n ta c ja  
Szkoły Podstawowej nr 2 przygotowywa­
na przez Edwarda Urbana. W tym roku 
prowadził on dwa zespoły, dodatkowo 
reprezentację Powiatowego Gimnazjum 
z Leśnej i sięgnął po mistrzowski du­
blet. Oba zespoły wygrały swoje katego­
rie. Mistrzowie powiatu szamotulskie­
go będą walczyć o mistrzostwo W ielko­
polski i awans do wielkiego finału zawo­
dów.

Zespół SP-2: Arek Malinowski, Mateusz 
Piasecki, Maciej Hercka, (Maciej Sawa- 
la - rezerwowy) zdobyli ponadto l i l i i  miej­
sce indywidualnie.

Zespół G imnazjalistów: Patrycja Miszke 
(I miejsce), Adrian Ratajczak (II) i Tomek 
Ludwiczak (III), Irmina Hercka (rezerwo­
wa).

Turniej wojewódzki rozegrany zostanie 
17-18 kwietnia br. także w Pniewach. 

Gospodarz turnieju - Pniewy zajęł II m iej­
sce zespołowo w kat. gimnazjum  i III w 
kat. szkół podstawowych.

Na ogólną liczbę punktów składały się 
wyniki z czterech konkurencji: test (bar­
dzo trudny!- w ocenie trenera), sprawno­
ściowy tor przeszkód, jazda po miastecz­
ku ruchu drogowego oraz udzielanie po­
mocy medycznej. Gimnazjaliści pokonali 
swoich rywali z bardzo dużą przewagą.

Tom ek przygotow uje  się  
do startu .

Fot. (2x) R, Borowicki

■ -  O T I

W iceburm istrz St. Żoiądkow ski 
nagradza w roniecką drużynę  

gim nazjalistów, z lew ej E. Urban

Turniej powiatowy swoją obecnością za­
szczycili: w icestarosta Paweł Mordal, w i­
ceburm istrz W ronek S tan is ław  Żołąd- 
kowski oraz Burmistrz Pniew.

Gratuluję sukcesu. Dzielę radość z wami 
i czekam wraz z innymi na kolejny sukces. 

S zcze g ó ln e  p o d z ię ko w a n ia  k ie ru ję  
w imieniu Dyrekcji ZS nr 1 i swoim wła­
snym do kol. Edwarda Urbana oraz rad­
nego Lecha Krzyżaniaka, który zaofero­
w a ł s w o ją  b e z in te re s o w n ą  pom oc 
w przewiezieniu gimnazjalistów na zawo­
dy, a ponadto uraczył ich słodkim poczę­
stunkiem .

Krystyna Tomczak

U w aga... TU R N IE J!

N ożna  
w  W a c ła w ie

Mimo, że piłka z hal wyszła ju ż  na bo­
iska trawiaste, to cieszy się ona w pow ie­
cie tak wielką popularnością że posta­
nowiliśmy urządzić w Szamotułach jesz ­
cze jeden jeszcze jeden turniej - mówi 
Paweł Mordal.

W dniach 27-28 kwietnia w hali Wacła­
wa rozegrane zostaną Mistrzostwa Po­
wiatu Halowej Piłki Nożnej Amatorów 
o Puchar W ielkopolskiego Zrzeszenia 
LZS, które jest organizatorem.

Startują wyłącznie drużyny (4+1) składa­
jące się z zawodników nie zrzeszonych 
w PZPN. Zgłoszenia (max. 10 osób) przyj­
muje Studio Sport - W ładysław Dyzert, 
tel. 0 502 258 247

Obowiązuje wpisowe - 50 zł od zespołu.
Red.

K R Ę G L E

Mistrzostwa Polski 
bez udziału gospodarza
W  dniu W sobotę, 5 kwietnia na torach 
wronieckiej kręgielni rozegrano Druży­
nowe Mistrzostwa Polski Juniorek i Ju­
niorów.

Startowało 7 drużyn - 3 juniorek : Tucho- 
lanka  Hydrobis -  Tuchola, D ębinki -  
Gdańsk, Polonia 1912 -  Leszno oraz 
4 drużyny juniorów: Polonia 19 1 2 -L e sz- 
no, TKKF Platon -  Pleszew, Pilica Toma­
szów Mazowiecki, K.S. Start Gostyń. 

Juniorki startowały na dwóch torach rzu­
cając po 50 rzutów na torze ( 25 rzutów 
do pełnych i 25 rzutów do zbieranych). 
W  drużynie startowały 4 zawodniczki. 

Juniorzy startowali na czterech torach rzu­
cając po 50 rzutów do pełnych i 25 rzu­
tów do zbieranych co daje łącznie 200 
rzutów.

W klasyfikacji juniorek wygrała Tuchola  
(1644 pkt.), przed Gdańskiem (1614 pkt.), 
i Lesznem (1605 pkt.)

W klasyfikacji juniorów: zwyciężył Tom a­
szów  M azow iecki (3511 pkt.), przed 
GOSTYNIEM (3510 pkt.) i f  
LESZNO (3502 pkt.). *'<, V

Niestety, mistrzostwa Polski 
ju n io ró w  o d b y ły  s ię  bez f  
u d z ia łu  w ro n cza n , gdyż  
RzKK „9" jeszcze nie docho­
wał się nowej generacji z a -1 
wodników w tej kategorii. \  

_______________  /pab/

Dozw olone od la t 18 I

Puchar Wiosny
Klub kręglarski „Dziewiątka” w dniach 
20-21.04.2002r. organizuje otwarty tur­
niej „Puchar W iosny” dla amatorów.

W zawodach mogą startować mężczyźni 
i kobiety od 18 lat wzwyż, którzy nie upra­
w iają kręglarstwa wyczynowo. 

Pierwszego dnia, od godz. 9.00 odbywać 
się będą eliminacje. Kobiety i mężczyźni 
oddają po 60 rzutów tylko do „pełnych". 

Następnego dnia (21) odbędzie się finał 
z udziałem 24 najlepszych zawodników 
z eliminacji od godz. 9.00, system jak na 
żużlu do dwóch przegranych.

Obowiązuje wpisowe - 10 zł. od osoby. 
Zap isy przy jm ow ane są  na kręg ie ln i. 
O bow iązuje strój sportow y i zm ienne 
obuwie sportowe.

Red.
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WSPOMNIENIA

Dzięki Jerzemu Grupińskiemu mogliśmy zapoznać się ze wspomnienia­
mi pani Joanny, spisanymi jej ręką. Historia w takiej postaci jest dużo 
barwniejsza - i co tu ukrywać - na pewno ciekawsza... Wspomnienia 
nestorki rodu Grupińskich wydano w formie książki dla członków rodzi­
ny. Z obszernymi fragmentami tych wśpomnień dzielimy się z naszymi 
Czytelnikami.

Joanna Grupińska

U d z iad kó w  o
Notecią bardzo często płynęły tratwy. Wy­
konane były bardzo grubych i długich 
belek ze sobą powiązanych. Na tratwach 
ustawiano małe domki -  bardzo koloro­
we namioty, w  których mieszkały całe ro­
dziny. Na tyczkach mocowano liny, na któ­
rych suszono pieluszki i odzież. Dzieci 
płynące na tratwie kiwaliśmy do nas, sto­
jących na brzegu, było to bardzo miłe. 
Płynęło także bardzo dużo dużych, głę­
boko zanurzonych barek z towarami i zbo­
żem. (Wtedy to był najtańszy transport). 
Często płynęły bajecznie kolorowe parow­
ce, z kominów unosił się czarny dym. Gdy 
przepływały pod mostem, kominy kładły 
się na pokład - bardzo to śmiesznie wy­
glądało. Parowcami pływały rozśpiewa­
ne wycieczki z dziećmi i młodzieżą.

Mąż cioci Agaty a mój wujek Franek Ja­
gła, pływał na parowcu „N o te ć ". Często 
widzieliśmy go, jak w pięknym garnitu­
rze i białej czapce stał przy kole i stero­
w a ł. C a łe  życ ie  p racow a ł w s to czn i 
w Czarnkowie, a ciocia z teściami i trze­
ma synami prowadziła gospodarstwo. 

Kiedyś ciocia wstawiła na brzegu rzeki do 
wody kosz z bielizną, by ją  płukać. Była tak 
zajęta, że nie zauważyła zbliżającego się 
parowca, wytworzyły się silne fale, tak 
duże, że kosz się przewrócił i ledwie cio­
cia odratowała bieliznę. Pamiętam, że kil­
ka rzeczy uciekło, a na parowcu zrobiło 
się bardzo wesoło, całe szczęście, że nie 
płynął wtedy jej mąż.

Wspominałam, że dziadek długie lata był 
sołtysem. Dawniej chodziło po wsiach 
bardzo dużo żebraków. Utarło się takie 
pow iedzenie: “Ty dopiero w sta jesz, a 
dziad już z siódmej wsi idzie". Był taki 
zwyczaj, że żebracy na noc przychodzili 
do sołtysa, dostawali kolację i rano śnia­
danie W zimowe długie wieczory siedzieli 
pod piecem w domu. Na noc szli spać 
do stajni, dostawali koce i snop słomy 
do spania. Zanim wyszli musieli zosta­
wić papiery i tobołki oraz wyłożyć to co 
mieli w kieszeniach: jak tytoń, zapałki, 
noże itd.
W czasach mojego dzieciństwa jeździło 
także bardzo dużo Cyganów, nieraz do 
dwudziestu pięknych, kolorowe wozów. 
W ko lorow ych betach s iedzia ło  dużo 
ślicznych dzieci. Cyganie bardzo kradli - 
jedna Cyganka w m ieszkaniu wróżyła

z kart gospodyni i z dłoni, inna kradła, co 
się dało, w korytarzu czy na podwórzu. W 
fa łdz is tych  d ług ich  spódn icach m iały 
duże kieszenie. Jedną ręką sięgały do 
kieszeni po ziarno i sypały kurom, a dru­
gą chwytały, łeb ukręcały i do kieszeni. 

Pamiętam, że kiedyś moja babcia przy­
jechała z kościoła bardzo zdenerwowa­
na. Był czas spowiedzi świętej. Spowia­
dała się u księdza kanonika Swinarskie- 
go, że Cyganka jej wróżyła (wróżenie było 
ciężkim grzechem). Ksiądz kanonik aż 
podskoczył w konfesjonale, uderzył pię­
ścią w konfesjonał i głośno powiedział: 
“Człowiek płuca wygada, a ludzie nie słu­
cha ją” . W ówczas był zwyczaj, że gdy 
ksiądz dał rozgrzeszenie, to całowało się 
stułę i księdza w rękę. Pełen kościół lu­
dzi, babci bardzo było wstyd. Babcia po­
wiedziała, że do kanonika już do spowie­
dzi nie pójdzie!

A co to  była za radość, jak  jecha liśm y do 
kośc io ła  b ryką  zaprzężoną w  dwa p ięk­
ne konie. Babcia latem była ubrana w be­
żowy kostium - spódnica do ziemi i żakiet 
z dwoma rzędami błyszczących czarnych 
guzików. Na głowie piękny biały czepek, z 
samych plisowanych koronek i długie ko­
ronkowe wiązania, które tworzyły pod bro­
dą dużą kokardę, to wszystko było bardzo 
sztywne, krochmalone. Czepki robiły ko­
biety wyuczone w tym fachu.

Zim ą babcia nosiła ciemne rzeczy, a na 
głowie czarną pluszową chustę zakoń­
czoną pięknymi frędzlami.

Pewnego razu, gdy było zimno nie zabra­
no mnie do kościoła. Ciocia była zajęta 
gotowaniem obiadu, ja w tym czasie po­
szukałam w szafonierce babci czepek i 
włożyłam na głowę. Zawiązałam jak umia­
łam i po kryjomu frontowymi drzwiami 
wyfrunęłam  na wieś, bardzo byłam zado­
wolona, że w takim czepku. A że miałam 
katar, to nos wycierałam w szerokie Koń­
ce wiązania czepka. Nie postrzegłam, gdy 
nadjechała powózka z dziadkami i zabra­
no mnie do domu. To była bardzo smutna 
niedziela, babcia się gniewała, a ciocie 
i wujowie mieli ubaw ze mnie.

Dziadek czytał bardzo dużo książek, tak 
go sobie zapamiętałam. Kurzył fajeczkę, 
na nogach miał ogromne czarne filcowe 
buty, tak duże, że do jednego buta mo­
głam wejść obiema nogami. Nie pamię­

tam, żeby w tym domu pito alkohol.

W  mieszkaniu była bardzo oswojona fret­
ka, biegała po całym mieszkaniu, wcho­
dziła na plecy, na łono. Bardzo lubiła sło­
dycze, potrafiła z choinki zjeść wszystko 
co słodkie, na sam czubek choinki we­
szła. Tak pięknych ozdób, jak były na tej 
choince, nigdzie nie widziałam. (Wuj Kle­
mens przywoził z zagranicy).

Uprawiano len. Gdy wyrósł, to się go wy­
rywało z korzeniami i na polu na leżąco 
suszyło. Następnie wiązano w snopki i 
zanurzano w stawie. Obciągano deska­
mi i obciążano kamieniami, żeby nie wy­
płynął, chodziło o to, by powłoka, która 
pokrywała nitki lnu zgniła w wodzie. Po 
kilku tygodniach snopy wyciągano i su­
szono na s łońcu, potem  specja lnym  
urządzeniem tłuczono len i powłoka ła­
two odpadała. Kolejna czynność to cze­
sanie ostrymi metalowymi szczotkami do 
momentu otrzymania kłębów białego lnu. 

Gdy skończyła się praca na polu i nade­
szła pora jesieni i zima, to w małej iz­
debce ustawiono duże krosna do wyro­
bu lnianego płótna. U dziadków wszyst­
ko było w łasnej produkcji. Z lnu tkano 
prześcieradła, obrusy, ręczniki, nawet 
b ie liznę . Pam iętam , że nie chcia łam  
spać na tym prześcieradle, bo mówiłam, 
że żga, że są igły. W tedy kładziono mi 
miękki obrus kupny.

Ustawienie krosien to była dziadka robo­
ta, umiał obliczyć przędzę i osnowę, to było 
bardzo ważne, żeby robota pięknie wyszła. 
Domowym sposobem farbowano len na 
różne kolory. Obrusy i inne tkaniny miały 
piękne szlaki. To była ciężka praca, takich 
pracowitych ludzi nigdy już nie będzie.

Na kołowrotkach ciocie przędły piękne 
cienkie i grube nitki, zależy jakie płótno 
miało być robione. Specjalne urządze­
nie nawijało nitki na szpule do czółenka 
i wtedy czółenko tylko się ślizgało po nit­
kach przędzy i robiło osnowę. Wrzeciona 
przerzucano nogami.

To był dla mnie zaczarowany świat, jak tylko 
mogłam, ukradkiem siadałam do krosna 
i rzucałam czółenko nie mało narobiłam 
szkody. Ciocie wychodząc kluczyły drzwi.

A  te raz to, co mi z pam ięci uc iekło : 
u dziadków w izbie w isiał na ścianie ko­
lorowy obraz przedstaw iający papieża 
Leona XIII, który wydał słynną encyklikę 
w roku 1891 o obronie robotnika. Ency­
klika ma już sto lat i jest stale aktualna. 
Po ukazaniu się encykliki powiedziano, 
że niebiosa ucałowały ziem ię. Pam ię­
tam, że jak chodziłam do szkoły, to pry­
m asem  Polski był a rcyb iskup Dalbor. 
Zaś nuncjuszem  papieskim  w Polsce 
Włoch Achilles Ratti, później papież Pius 
XI. Wielki przyjaciel Polski, rozkochany 
w naszych Tatrach, gdy był nuncjuszem 
uprawiał wspinaczkę górską. Tak jak mój 
wnuk Grześ, syn Jerzyka.
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OFERTA EDUKACYJNA

Wychowanie do Życia w Rodzinie... 

tylko dla dorosłych I

SPOTKANIE DZIEWIĄTE

Smutny świat 
PLAYBOYA

W  dobie powszechnego dostępu do tzw. 
twardej, (czyli najbardziej brutalnej) por­
nografii, często lekceważy się destruk­
cyjny w pływ  tzw. m iękkiej pornografii. 
Tymczasem łatwa osiągalność tej ostat­
niej, pod postacią np. różnych pism mło­
dzieżowych (do nabycia w każdym kio­
sku, sklepie i supermarkecie), przygoto­
wuje najczęściej grunt pod legalizację 
w danym kraju pornografii oraz wywołu­
je znaczące negatywne zmiany w spo­
łecznej św iadom ości. Zniewala młode 
umysły i zakodowuje obraz fikcyjnej “mi­
łośc i” .

W 1953 roku na rynku amerykańskim  
ukazało się nowe czasopismo “Playboy” 
od początku nastawione na wzbudzanie 
seksua lnego  podn iecan ia . S tra teg ię  
działania “Playboya” można ująć w czte­
rech punktach:
•  wywołanie u czytelnika podniecenia,
•  wzbudzanie niechęci do małżeństwa,
•  zachęcanie do sztucznie wywołane­
go orgazmu,
•  gloryfikowanie stosunków pozamał- 

żeńskich - seksu „rekreacyjnego” .

Już pierwsze wydanie “Playboya” zawie­
rało praktyczne porady dla mężczyzn -  
dokładną instrukcję “krok po kroku, jak 
odwieść dziewczynę od dziewictwa” . Słu­
żyła temu dodatkowo odpowiednio ste­
rowana propaganda, nasilana szczegól­
nie wśród ludzi młodych, że prawdziwy 
mężczyzna nigdy nie pozostawia dziewi­
cy, a im więcej dziewcząt pozbawi dzie­
wictwa, tym lepiej. Porównywano go do 
pszczoły, która „zapyla w iele kwiatków 
ale nie pozostaje na nich długo” .
Na skutki nie trzeba było długo czekać; 
wielu współczesnych młodzieńców woli 
przez całe życie pozostać kawalerem, zaś 
„seks odbywać z papierowymi lalkam i”
-  modelkami z pornograficznych czaso­
pism lub z dziewczętami, które tak jak on
-  też lubią seks.

Jeśli w latach 50-tych dziewczyna niespo­
dziewanie zaszła w ciążę, biegła do naj­
bliższego sklepu po białą, ślubną suk­
nię! A dzisiaj? Jej chłopak oczekuje, że 
zam iast tego, pozbędzie się dziecka, 
usuwając ciążę. W poniedziałek rano, jak

gdyby nigdy nic, kobieta ma stawić się w 
pracy, czy na wykładach. Niektórzy “męż­
czyźni” godzą się nawet partycypować w 
kosztach tego “wydatku” ...

Po aborcji zdemoralizowana para wkrót­
ce się rozchodzi. Każde z partnerów po­
wraca na brutalną, pełną chorób wene­
rycznych scenę samotnych panien i ka­
walerów. W itamy w świecie fantazji Play­
boya. W dzisiejszych czasach, czasach 
chorób wenerycznych, AIDS oraz pojawia­
jących się nowych form syfilisu, rzeżącz- 
ki i szeregu seksualnych dysfunkcji, spo­
łeczeństwo nareszcie dostrzegło, że filo­
zofia “Playboya” okazała się fatalna w 
skutkach i obróciła się przeciwko samym 
jej poplecznikom.

Na podstawie Huntington House 
Publishers, 1991

Drodzy Rodzice!

Z róbcie  w szystko , aby W asze dzieci 
ustrzec przed zgubnym wpływem porno­
grafii. Jest ona przyczyną uzależnień, któ­
re potrafią zniszczyć rodzinę, karierę a 
przede wszystkim nie pozwolą młodemu 
umysłowi dążyć do samoopanowania i 
budowania czystych, zdrowych i natural­
nych stosunków między kobietą i męż­
czyzną.

Mirosława Borowczak

Z ostatniej chwili
Prezydent USA stara się spełnić głoszo­
ną jeszcze w trakcie kampanii wyborczej 
ob ie tn icę . W budżec ie  p rzew idz iano  
wzrost funduszy na: p rogram y edukacyj­
ne p rom ujące czys to ść  i abstynenc ję  
seksua lną  w śród  n as to la tków  do cza­
su zaw arcia  m ałżeństw a o 135 m ilio ­
nów  do la rów . Chcemy mieć pewność, 
że obecn ie  do w iększe j lic zb y  dz iec i 
i  m łodzieży dotrze informacja o tym, iż 
w strzem ięźliwość to najlepszy sposób  
unikania nieplanowanej ciąży oraz cho­
rób przenoszonych drogą płciową. Po 
raz pierwszy rząd federalny zobowiązu­
je  się do propagowania wśród nastolat­
ków  czystości przedm ałżeńskie j -  po­
in fo rm ow ał M in is te r Zdrow ia i O pieki 
Społecznej, Tommy Thompson.

Nie-zwykła czapka
Jedni mówią o niej że jest piękna. Inni, 
że coś brzydszego trudno sobie wyobra­
zić. Jedni i drudzy pewnie mają trochę 
racji, ale w tym przypadku nie doznania 
estetyczne są  najważniejsze. Czapka ta 
jes t n iekw estionowanym  symbolem  
Powstania W ielkopolskiego 1918/19. 
Na wielu zachowanych zdjęciach widnie­
je  na głowach dum nych powstańców, 
a w czasach późniejszych na sztanda­
rach organizacji skupiających w etera­
nów powstania.

Najstarszym zachowanym sztandarem  
z takim wizerunkiem jest sztandar To­
warzystwa Powstańców i Wojaków we 
Wronkach z 1922 r., pieczołowicie prze­
chowywany w W ielkopolskim  Muzeum 
Wojskowym w Poznaniu.

R ogatyw kę w p row a ­
dzono  ja k o  czę ść  
u m u n d u r o w a n ia  
W o jsk  W ie lk o p o l­
sk ich  R ozkazem  
dziennym  Dowódz­
tw a G łów nego  
Powstania W iel­
kopolskiego nr 17 
z 21 stycznia 1919
roku. B yła  w ykonana  
z szarego (feldgrau) sukna z wypustka­
mi w kolorze broni (dla piechoty był to 
kolor czerwony). Z podpinką skórzaną 
w kolorze czarnym z dwoma przesuwka- 
mi w kolorze srebrnym dla oficerów lub 
w kolorze czarnym dla pozostałych żoł­
nierzy. Z daszkiem czarnym lakierowa­
nym. Na styku szwów otoku i kwater znaj­
dował się orzeł w ielkopolski. Na lewej 
przedniej kwaterze element bardzo cha­
rakterystyczny - trefl czyli pętla ze sznurka 
zakończona u dołu guzikiem munduro­
wym z orłem. Trefl dla szeregowców miał 
barwę szarą  lub ciem nozieloną, nato­
miast dla oficerów - srebrną. Na treflu 
noszono obrączki wykonywane z wełny 
lub jedw ab iu , które były w yróżn ik iem  
stopni wojskowych. Dla przykładu po­
rucznik nosił na treflu dw ie jedw abne 
obrączki w  kolorze czerwonym.

Ten przydługawy opis zamieszczam aby 
dać świadectwo temu z jaką  dokładno­
ścią Fabryka Umundurowania Braci Kło- 
skowskich HERO COLLECTION z Po­
znania wykonała replikę powstańczej 
rogatyw ki. Zosta ła  ona ufundow ana 
przez Koło Towarzystwa Pamięci Powsta­
nia Wielkopolskiego przy Zespole Szkół 
nr 1 we Wronkach dla swojego honoro­
wego członka - pana porucznika Jana 
Rzepy, który jest ostatnim powstańcem 
wielkopolskim w powiecie szamotulskim 
i jednym z pięciu ostatnich powstańców. 
Życzymy Panu Rzepie aby jeszcze długo 
w zdrowiu cieszył się tym powstańczym
sym bolem . _ . _ .Dariusz Roszak
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BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tek: 254 0617

czynna:
pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00 
wtorki - godz. 10.00 -14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tek: 254 01 33

czynne:
poniedziałek - nieczynne 
wtorek - 10.00 - 14.00 
środa - 14.00 - 18.00 
czwartek - 10.00 - 14.00

piątek - 14.00 - 18.00 
sobota - 10.00 - 14.00

Inne godziny lub dni prosimy ustalać telefonicznie 
W kwietniu wystawa czasowa - 

pokłosie konkursu plastycznego organizowanego 
przez ZS nr 1 „Powstańcy"

Repertuar filmowy kina „GWIAZDA”

11-13.04 Harry Potter USA 12
19-21.04 Inni USA 15
26-28.04 Władca Pierścieni USA 12

godziny seansów: 17.00 i 19.00 
Kasa kina czynna na godzinę przed seansmi

INFORMACJE

SHREK
Animowany
Reżyseria: Andrew Adamson & Vicky Jenson
Czas projekcji: 90 min.
Jeszcze nigdy los nie zetknął Was z takim bohaterem jak Shrek 
- zielonym ogrem, który błyskawicznie podbił serca widzów na 
całym świecie. Krytycy zgodnie określili ten film nie tylko wspa­
niałym  osiągnięc iem  anim acji kom puterow ej lecz przede 
wszystkim doskonałą pod każdym względem błyskotliwą roz­
rywką dla wszystkich bez względu na wiek.
Olbrzym Shrek żył sobie w swojej samotni na bagnach ... do 
czasu, gdy jego spokój nie został zakłócony inwazją dokuczli­
wych postaci z bajek wygnanych ze swego królestwa przez 
złego lorda Farqaada. Zdecydowany ocalić ich i przede wszyst­
kim swój dom, Shrek porozumiewa się z lordem i wyrusza na 
poszukiwania pięknej księżniczki Fiony mającej zostać mał­
żonką Farqaada. W niebezpiecznej misji towarzyszy mu prze­
mądrzały osioł, który zrobi dla Shreka wszystko... z jednym 
małym wyjątkiem - zaprzestania nieustannego gadania. Oca­
lenie księżniczki przed ziejącym ogniem smokiem okazuje się 
być niewielkim problemem, gdy na jaw wychodzi jej głęboko 
skrywany sekret.
Świetny dubbing i brawurowe kreacje aktorów, którzy urzyczyli 
głosu postaciom - Zbigniew Zamachowski Shrekowi i Jerzy 
Stuhr Osłowi, niepowtarzalny humor sprawiają, że “Shreka” 
nie można przegapić! To film wielokrotnego użycia!

O F E R T Y  P R A C Y
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299
Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o miejscach 
pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Adresy firm 
podawane są przez PUP w Szamotułach (ul. Ratuszowa 2, 
tel.: 29 20 299), po podaniu numeru oferty.

68/1 Wronki
-sekretarka asystentka, mile 
w idziana znajomość 2 języ­
ków obcych w tym dobra jeży­
ka niemieckiego, pisanie na 
komputarze, koniecznie zna­
jomość komputera, tworzenie 
folderów, prezencja 
68/2 -pracownik produkcyjny 
osoba młoda, chętna do pracy 

68/3 -mechanik budowy ma­
szyn
70 Pniewy
-operator obrabiarek, frezerzy 
lub tokarze praca na 2 zmiany

71 - Osowo - Nowe
-6 tapicerów z doświadczeniem

72 - Lipnica
- 2 pracowników fizycznych do 
betoniarstwa, chęć do pracy
73 Obrzycko
-pracownik do działu logisty­
ki, bardzo dobra znajomość j. 
niem. dobra j. angielskiego, 
w ykszta łcen ie  min średnie, 
wiek do 30 lat
75 - Sokolniki Małe
- 3 płytkarzy lub osoby umie- 
jaące kłaść płytki, zapewnio­
ny dowóz do pracy

D Y Ż U R Y  A P T E K

POD ORŁEM - Rynek, tel.: 254 01 34

13.04.02 sobota - w godz: 8.00 - 13.00i 19.00 - 20.00 

14.04.02 sobota - w godz: 8.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00

PHARMACONII - Os. Borek, tel.: 254 93 79

13.04.02 so b o ta -9 .0 0 -  12.00

___  S p rz e d a m ...
D ro g a d o ja zd o w a 32 m

576 m 2 25,1 m 25,1 m

36m

■T 71 lm 2 708 m2 1126m2

... dz ia łkę  budow laną  2846 m2. Cena 19 zł/m2. Działka z udo- 
kum entowanąm ożliwością podziału. Droga dojazdowa.
Kpi mediów w ul. Piaskowej tel. 0 606 26 58 46
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OGŁOSZENIA * REKLAMA

SPÓJRZ - ZAJRZYJ - SPRAWDŹ !

! Rzuć palenic! !
skuteczne usuwanie nałogów

ALERGIE V w &5a : p r o m o c ja  I
testy bez nakłuwań do końca kwietniu I

odczulanie bez leków BEZPŁATNY test alergiczny: I 
MIGRENY NERWICE pasożyty człowieka, bakterie, |  
DEPRESJE komputerowo) pierwotniaki (odczulanie płatne) |

Gabinet Leczniczy BIOSTYL - Leszno ■
filia Pniewy (Apteka Śródm.), czynne 8.00 - 20.00: 

ul. Mickiewicza 16 czwartki, niedziele
Nowy Tomyśl, os. Batorego ----------- sTOoy------------
W ronki, ul. K ościuszki 26 soboty

I Rejestracja tel.: 0 601 744 956 I

Zapraszamy do nowo otwartego sklepu firmowego
„Dobrosława"

we Wronkach ul. Niepodległości 13C 
(przy os. Staszica)

Polecamy:
mięso mielone kg - 7 ,00 * Śląska kg - 9,90

udko faszerowanekg - 12,00 ‘ Zbójnicka kg * 6,70

PIELĘGNACJA 
I ZDOBNICTWO PAZNOKCI

profesjonalne 
(certyfikat -  Maria Haak) 

przedłużanie paznokci 
metodą światłoutwardzalną

i fiberglas, modelo­
wanie, dekoracja 
paznokci, także 

naturalnych 
(manicure)

tel.: 0 502 630 758

F.H.U WARTEX
Ćmachowo 47, 64 - 510 Wronki 

te l.:2547 -20 4  
Poleca

3 cement od 290 zł/tona 
a siporeks 24x24x59 - 5zł/szt.

3 oraz inne materiały budowlane

Przyjmujemy zamówienia 
telefoniczne. Transport gratis! 

Sprawdź ceny!

CZYSZCZENIE
ODZIEŻY

DOBRA JAKOŚĆ - 
PRZYSTĘPNE CENY !!!

Wronki, PLAC WOLNOŚCI 9 
TEL. FAX: 254 16 16

Hurtownia
poleca:

3 s ty r o p ia n  
3 kleje do styropianu  

3 sia tk i itp .
3 m ateria ły  d ociep la jące  

na stropy, poddasza, posadzki 
s kleje do płytek , gipsy  

3 w sze lk ie  m ateria ły  
budow lane

Nowe, jeszcze niższe ceny - sprawdź! 
z dostawą na miejsce

P P H U  K A K A B A  
Ćmachowo 46, tel. 0 602 752 342 

604 640 369
Serdecznie zapraszamy

A

Gminna 
Spółdzielnia 

„SCh"
we Wronkach

tel. 254 06 33

BAZA MAGAZYNOWA 
- ul. M ickiewicza 26  

czynna
pn. pt. 7.00- 16.00, 
soboty 8.00- 13.00

oferuje do sprzedaży:

MATERIAŁY
BUDOWLANE

- płyty NIDA GIPS
-  18 zł/ szt

i profile do płyt 
-S IP O R E X -6 , 12, 24  
- DRZWI DREWNIANE

- CEMENT
- PŁYTY WIÓROWE 

zwykłe i okleinowane
- CEGŁA -  czerwona, biała,

klinkierowa
- POKRYCIA DACHOWE

- ondura, ondulina
- PRZEWODY DYMOWE

szt. - 2,5 zł

STAL
-PRĘTY KWADRAT 
na bramy, płoty itp.

- PŁASKOWNIKI, 
KĄTOWNIKI

- CEOWNIKI, DWETEOWNIKI
- PRĘT ZBROJENIOWY

I GŁADKI 
-RURY

DOWÓZ
WIĘKSZYCH ILOŚCI

GRATIS
Przy większych zakupach 

istnieje możliwość
negocjacji cen 

oraz terminów płatności

ZAPRASZAMYs.________________________>
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REKLAMA • OGŁOSZENIA

STACJA KONTROLI 
POJAZDÓW

Marian Stańko
tek: 254 72 42

PSZ- 02
ABCCDTE/bcdefh

• obowiązkowe 
badania

techniczne 
• usługi 

diagnostyczne
• znakowanie 

pojazdów

czynna:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 -13.00
7 pierwsze badania techniczne 
samochodów sprowadzanych 

z zagranicy
7 ciężarowych powyżej 16 t 

7 z zamontowaną inst. gazową

OGŁOSZENIA
we W ronieckich Spraw ach  

* okolicznościowe 0,90 zł/cm2 
‘ drobne 0,60 zł/słowo 
‘ ramkowe 1,30 zł/cm2
SKORZYSTAJ - TO SIĘ OPŁACA I

Język angielski
K O R E P E T Y C J E

weekendowe 
tek: 254 14 88

CENTRUM POKRYĆ 
DACHOWYCH

OFERUJE:
- Blachy dachówkopodobne i trapezowe cię­
te na wymiar
- Blachy trapezow e ocynkow ane oraz 
w powłoce Alu Cynk
- Dachówki betonowe UNIBET, MAR- 
TENS, PRODACH, IBF, BRAAS
- Dachówki ceramiczne ROBEN, WIEKOR, 
MULLER
- Okna dachowe VELUX, OKPOL, wyłazy 
dachowe
- Rynny PCV, obróbki blacharskie, blachy 
płaskie
- Płyta falista ONDURA USA, gonty pa­
powe
- Systemy dociepleń, wełna ROCKWOOL
-  5 cm gratis
- Ekologiczne szamba PCV, rury drenarskie
- Przydomowe oczyszczalnie ścieków
- Grzejniki miedziane, aluminiowe oraz sta­
lowe

MONTAŻ -  TRANSPORT -  RATY 
„PROMOTECH” Brzeźno ul. Dolna 10; 

tek: (067) 255-19-83

P IE C ZĄ TK I
*

A D -P R IN T
F ir m a  P o l ig r a f i c z n o - R e k la m o w a  

WRONKI, ul. Ratuszowa 2, Tel. 067 25 42 888

I H M  — —  M  M M  <

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają:

.s "el •  PŁYTY NIDAGIPS
i profile

w cenach konkurencyjnych 
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• OKNA PCV (montaż, gwarancja)
• LAMPY
• PŁYTKI CERAMICZNE
• NOWOŚĆ!
- KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB 
Wronki, ul. Dworcowa 2 
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76

płatność kartami bankowymi 
DOGODNY DOJAZD I PARKING

OGŁOSZENIA DROBNE

Przydom ow e oczyszcza ln ie  śc ieków  
te l.:061/ 292 22 40,_________________
M atem atyka - korepetycje:
tel.: 0 604 883 646 lub 0 606 593 494; 
254 29 64___________________________
B udow y i rem onty; te l.: 0 61 291 36 40, 
0 604 305 555_______________________
Karcher, czyszczenie dyw anów , tapice- 
rek samochodowych, meblowych; 
tel.: 0 605 246 786, 0 605 286 367

S przedam  dw ie  d z ia łk i budowlane we 
Wronkach, tel.: 0 604 155 352; 255 40 52

S przedam  garaż na Osiedlu S łow iań­
skim we W ronkach 20 m2, z kanałem 
tel.:21 44 166

Sprzedam  0,75 ha ziem i w Nowej Wsi 
tel.: 606 468 887_____________________

Sprzedam  dzia łkę budowlaną 1000 m2 
tel.: 606 468 887

Język ang ie lsk i 15 zł/45 minut tel.: 254 
01 18, 0 501 467 418 

Sprzedam  dzia łkę 3100m2 z prawem do 
zabudowy w Wartosławiu nad jeziorem 
tel.: 0 608 411 351

Sprzedam  p iec gazow y do centralnego 
ogrzewania Necktra 1,23 na gaz propan 
- butan lub na ziemny oraz zasobnik wod­
ny na 60 litrów cena razem 2,500 zł. tel.: 
254 12 12, 0 502 630 758

Sprzedam  dom  piętrowy 5 pokoi, kuch­
nia łazienka, działka 1600 m2 Wronki ul. 
Nadbrzeżna 45

S p rzedam  ford escort rok produkcji 
1981, cena 1300 zł. tel.: 502 530 213 
Sprzedam  dzia łkę  budow laną  3000 m2 
Stróżki tel.: 2543 455 po 18.00 

Sprzedam  m ieszkanie  84,5m2 trzy po­
koje, kuchnia, łazienka do 30.04.2002 
garaż gratis tel.: 602 624 489, 842 30 90

AUTO - SZKOŁA 
Piotr Podziński

prowadzi
kurs prawa jazdy kat. B.

B szkolenie komputerowe B
■ wykłady: ■
■ ZS nr 1, ul. Leśna 17, Wronki J

•  tel : 254 23 90
* •  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

«

Jestem zainteresowany 
zakupem lokalu
w centrum Wronek 

na działalność handlową

tel.; 0 602 444 211 
po godz. 14.00
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OD CZYTELNIKÓW

Echa naszych publikacji

Na postawione przez pana Wiesława Michalaka pytanie: gdzie we Wronkach mie­
ściła się szkoła średnia w latach 1886-88 (artykuł „Kapłani rodem z W ronek” - WS 
10/2002), do której uczęszczał bp Stanisław Adamdski, odpowiedział pan Eligiusz 
Grupiński. Jego odpowiedź w obszernych fragmentach cytujemy.

Realschule
- szkoła średnia we Wronkach - rok 1882

Stanisław Adamski uczęszczał w latach 
1882-1886 do 4-klasowej szkoły śred­
niej Realschule - z językiem  łacińskim 
i francuskim. Językiem wykładowym był 
jez. niemiecki. Realschule kryta dachów­
ką  m ieściła  się przy ul. R atuszow ej, 
w miejscu gdzie dzisiaj znajduje się po­
mnik ofiar wronieckiego więzienia z cza­
sów okupacji.

Szkoła przygotowywała do tzw. „Ouinty” 
czyli 5-klasowej wyższej szkoły średniej, 
jak Gimnazjum Marii Magdaleny czy Fry­
deryka w Poznaniu, a stąd na uniwersy­
tety w Heidelbergu, Berlinie, Greifswal- 
dzie i do innych szkół wyższych. W Po­
znaniu w owym czasie uniwersytetu nie 
było (powstał dopiero w 1919 r.)

Szko łą  kierował powszechnie łubiany, 
bardzo dobry wykładowca, rektor Liebsch 
W szkole była też oddzielna klasa żydow­
ska, k tó rą  prow adził nauczycie l, Żyd 
Friedlander.
Do Realschule chodził mój ojciec i jego 
dwaj bracia Stanisław i Sylwester (pisze 
E. Grupiński). Przyszły bp Adamski cho­
dził do klasy o rok wyżej, ze stryjem Sta­
nisławem, który później po studiach i po­
rzuceniu aplikantury, jako tłumacz i re­
daktor pracował w redakcji „W arm iak” 
w Olsztynie. Młody Stasiu Adamski czę­
sto przychodził do moich dziadków, by ze 
stryjem Stanisławem prowadzić konwer­
sację i ugruntować łacinę. Przy tej okazji, 
mój ojciec zbliżył się koleżeńsko do nie­
go i zaprzyjaźnił. Ojciec przez długi czas 
utrzymywał z ks. Biskupem bezpośredni 
kontakt, szczególnie w czasie jego kam­
panii wyborczej do senatu w 1922 roku. 

Ks. biskup Adamski (1875 - 1967) po­
chow any zos ta ł w ka tedrze  ś ląsk ie j.

Sprostowanie
We „Wronieckich Sprawach” z 4 bm. Zarząd MG PKPS zamieścił podziękowania 
fundatorom nagród na balu. Podziękowano też cyt. "Lechow i K rzyżan iakow i za 
podz ie len ie  s ię z uczes tn ikam i balu sw o im  tortem ". Liczę, że Prezes Zarządu 
p. Andrzej Urban wytłumaczy czytelnikom sens podziękowania w sytuacji gdy zdarze­
nie takie nie miało miejsca. Mam nadzieję, że nie jest to kolejnym przejawem prze­
ciążenia pracą społeczną pana Prezesa.

(Wronki, 2002-04-06) Lech K rzyżaniak

Odegrał on w ielką rolę w Powstaniu W iel­
kopolskim, był współzałożycielem  Uni­
wersytetu Poznańskiego (1919 r.) oraz 
Drukarni i Księgarni św. Wojciecha. Wy­
dał wiele prac z zakresu tematyki spo­
łeczno-ekonom icznej. W latach 1922- 
1927 był senatorem.

Było jeszcze wielu wybitnych...
Z przesłanych mi przez p. Grupińskiego 
informacji wynika, że oprócz biskupa ka­
towickiego Stanisława Adamskiego wie­
lu uczniów tej małej wronieckiej szkoły 
zrobiło zawodową karierę.

Friedlander junior osiedlił się w Melbor- 
ne, w Australii i stał się zamożnym oby­
watelem. Niemiec Schónwald, został 
kapitanem  żeglugi w ie lk ie j w Brazylii. 
Moritz Bittefeld, był wybitnym lekarzem 
osiadł w USA, brał udział w  konsylium 
lekarskim w Petersburgu, po zamachu 
w sierpniu 1918 roku i ciężkim zranieniu 
W łodzimierza Lenina. Bracia Loewen- 
heim założyli wielki dom towarowy wyro­
bów z jedwabiu w Łodzi. Sally Cohn, prze­
niósł się do Moguncji. Żyd Jozef prze­
niósł się do Paryża. Włodzimierz Krzy- 
żankiewicz został wybitnym prawnikiem 
i prowadził dużą kancelarię w Poznaniu. 
Stanisław Krzyżankiewicz, dr chemii, 
był szefem policji poznańskiej w Powsta­
niu W ielkopolskim . M ieczysław Krzy­
żankiewicz, współzałożyciel Targów Po­
znańskich, był ich dyrektorem do wrze­
śnia 1939. Stanisław Grupiński, poliglo­
ta i tłumacz.

Serdecznie dziękuję panu E lig iuszow i 
Grupińskiemu za wyczerpującą i tak cie­
kawą odpowiedź.

W. Michalak

Czytelnicy pytają...
Gdzie można nabyć nową książeczkę 
o Wronkach?
Czytelnicy wiedzą że coś ostatnio nowe­
go się ukazało. Chodzi o folder „Wronki - 
m iasto i gm ina” , który zosta ł wydany 
przez Oficynę Wydawniczą „Głos Wielko­
polski” na zlecenie Urzędu miasta i gmi­
ny Wronki. Przedstawiliśmy go w WS nr 
2/2002. Już wówczas pisaliśmy, że fo l­
der - prezentujący miasto i wsie sołec­
kie - nie jest dostępny w sprzedaży. Jest 
rozdawany w celach promocyjnych. Szko­
da, bo publikacji nt. wronieckiej gminy 
jest żałośnie skąpo! Młodzież szkolna 
czerpie materiały na lekcje najczęściej 
wykonując kserokopie publikacji w b i­
bliotece i z zasobów muzeum. Miło nam 
słyszeć, że bardzo często młodzież się­
ga po roczn ik i „W ron ieck ich  Spraw". 
Mamy nadzieję, że kolejne publikacje 
o charakterze promocyjnym będą wyda­
ne w większym nakładzie i trafią od han­
dlu. Bo gdzież mają je nabywać np. tury­
ści?

* * *

Dlaczego w mieście nie ma elektrycz­
nej prasownicy lub maglownicy? Ostat­
nia, która była w bloku na os. Słowac­
kiego została zamknięta - z żalem pyta 
pani Janina Paech.

O odpowiedź poprosiliśm y panią Jani­
nę Mądrawską, która z początkiem roku 
zamknęła wspomnianą (ostatnią?) pra­
sownicę.

Była nierentowna -m ówi też z żalem - 
zbyt m ało k lien tów  a op ła ty  w ysokie  
(p rąd  przem ysłow y, sk ładka  ZUS, 
czynsz za lokal, uciążliwa biurokracja). 
Bywało, że miesięczny zysk wynosił 40- 
50 zł. Myślę, że tego rodzaju usługi są 
potrzebne, ale kto zechce je  dofinanso­
wać? Ja jestem chętna nadal pracować. 

* * *

Czy firma ścinająca topole przy boisku 
na Zamościu naprawi lub wymieni 
zniszczone ławki? Przyjedżcie zoba- 
czyćl (dzwoni anonimowy mieszkaniec 
Zam ościa).

Pytanie padło w czasie zamykania nu­
meru i nie zdążyliśmy zapytać. Sądzimy 
jednak, że SUR z Gmachowa to firma 
dbająca o swój wizerunek i nie zejdzie 
z placu robót nie naprawiając szkód, tym 
bardziej, że produkuje piękne stalowe 
urządzenia ogrodowe.

* * *

Starsze wiekiem panie pisały na łamach 
WS o potrzebie ustawienia ławek na Sie­
rakowskiej k. wiaduktu. Pytam, gdzie się 
podziały ławki sprzed kina? Czy nie 
można ustwić nawet kilka pod tym wspa­
nia łym  dębem ?

- Pytanie przekierunkowujemy na Urząd MiG.
Redakcja
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* osp rzę t spaw a ln iczy m arki POMET - cały asortyment
* spawarki, elektrody i druty spawalnicze
* elektronarzędzia dla majsterkowiczów
* okucia, śruby, gwoździe, kołki rozporowe,
* akumulatory samochodowe
* silikony, pianki, uszczelniacze, itp.

SKLEP ROZSZERZYŁ ASORTYMENT o:
* artykuły elektryczne: lampy, żarówki, oprawy, gniazda, itp.

Codziennie: 7°° - 17°°; w soboty 9°° - 13°°

Zasypiemy koryto*rz_ęki 
śmieciami? ■ ' t -  •

Przykryjemy trawkć 
- i  most będzie ' T 
niepotrzebny!^ f  SSk i r

Nie sądziłem, że będę musiał prostować informację, która dość 

Wyraźnie (zdaniem  redakcji) była prima - aprilisowym  ż a r­
tem  w św iątecznym  wydaniu "W ronieckich Spraw", 
fię m e ntuiem y: koryto rzeki W arty nie będzie przekopane, przy- 
Hajmniej w  najbliższej przyszłości takich planów nie ma. (Cho- 
cjaż nigdy nic pewne nie jest, stąd nasz żart uznali niektórzy 
Czytelnicy za całkiem  realny). Stąd problem y w ronieckiego 
samorządu nadal pozosta ją nierozwiązane.

Na fotografii'. Kryto byłej rzeki przeznaczone na wysypisko 
śmieci Fotomontaż'. Anna Michalak

Tomek Grzegorzewski, Maria 
Zachcial i Szymon Koperski podzię­
kowali kwiatami i wierszykiem

TE DEUM za 25 lat posługi kapłańskiej 
zakonie św. Franciszka (1977 - 2002)

Będę Cię wielbił z całego serca, 
Panie mój i Boże, 

i na wieki będę sławił Twe imię. 
Bo wielkie było dla mnie 

Twoje miłosierdzie. 
(Ps 86,12-13a) 

- tymi słowami wypisanymi na 
jubileuszowym  obrazku dzię­
kuje Bogu ojciec Czesław Wł. 
Liniewicz. W  niedzielę Miłosier­
dzia Bożego (6 kwietnia), w 25. 
rocznicę święceń kapłańskich 
o. Jubila t z łoży ł Ofiarę Mszy 
Świętej, podobnie jak tę pierw­
szą (10.04.1977r.) - w  kościele 
oo. Franciszkanów we W ron­
kach.
O. Czesław przebywa obecnie 
w Poznaniu, we w ron ieckim  
seminarium ma wykłady, zaj­
m uje się k ierow nictw em  du­

chowym kleryków i księży.

Fot.: P. Bugaj

ła jttw sn  jnzyye pn frw **"  *  h m Ą  eftrcit
f \



Wiemy, jak bardzo 
chciałbyś już mieszkać

K re d y t m ie s z k a n io w y  W ła sn y  Dom

Własny Dom

♦  lider oprocentowania -  najtańszy ztotowy kredyt 
mieszkaniowy*

♦  25-letni okres kredytowania
♦  finansowanie budowy domu systemem gospodarczym
♦  ubezpieczenie brakującego wkładu własnego
♦  także na zakup mieszkania komunalnego lub zakładowego
♦ Bank Zachodni WBK S.A. zostat ogłoszony liderem oprocentowania w miesięczniku PROFIT nr 9, 

wrzesień 2001.

IVągrovwec, ul. Pocztowa 11, te/. 262 64 93
©  w k  I Bank Zachodni WBK S.A.
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